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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Warszawa, Sobota 7 Lutego 1925 r. 


TARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


„_ Dońwiatę | demokratyczna szkołę w Pola 


. przemówienie tow. posła Zygmunta Piotrowskiego. w sejmowej Komisii 


l DUCH B.. MINISTRA MIKLASZEW- 
SKIEGO WCIĄŻ POKUTUJE. 


Któżby nie przyklasnął odom p. 

| referenta budżetu Min. Oświdky: ióry x 
M świadczył, że nie będzie już oszczędności 
| i w. szkolnictwie i że jest przeciwny podpo- 
| rządkowaniu szkolnictwa władzom admi- 
| nistracyjnym? Tych zasad dawno bronimy 
przeciwko zamachom ze strony Rządu, jak 

| i prawicy sejmowej. Referent przyznał w 
swem Sprawozdaniu, że system p, Mikla- 
szewskiego, jako ministra, doprowadził w 


nych (do dnia 15 paźdz.), nauczycieli prze- 


| 
| 


r. ub. „do zamknięcia 343 szkół powszech- . 
Li 
| 


znaczono do zredukowania 2686, a z tego 
zwolniono 779. Jest to rezultat t. zw. oszczę- 
|,  dności w szkolnictwie w kraju o przeszło 
| 50 % anaifabetów! Równocześnie z sumy 


szkół powsz. zostało nieużyte 3% milj. zł.! 
Etatów nauczycielskich nie wykorzystano, 
bo z preliminowanych 63 tys, jest istotnie 
tylko 58 tys. Jak wykazy preliminarza do- 
wodzą, podczas gdy w r. 1924 było szkół 
powsz. 29.765, to na r. bież. tylko 26.715, 
czyli o 3 tys. szkół mniej! Referent oświad- 
cza, że etaty nie są wykorzystywane į nie 
chcąc fikcji, jest za zniesieniem 1 tysiąta 
| etatów i za osżczędzeniem z tej pozycji 3 
| i- pół milj. zł. Mimo więc głoszonej zasady, 
że oszczędności nie będzie, w praktyce duch 
p. Mikdaszewskiego góruje nad referentem. 
A; tymczasem potrzeba sił nauczycielskich 
jest ogromna! Wspomnę choćby, że np. m. 
Radom dopomira się o przyznanie nowych 
etatów i doczekać się nie może. Nie znosze- 
nie etatów, ale wykorzystanie wszystkich 
etatów winno być drogowskazem. 
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Podobnie sprawa się ma z zasadą nie- 
podporządkowywania szkolnictwa władzom 
administracyjnym, Dotąd nie cofnięto rozp. 
Min. W.R. i O.P. z 11 lutego 1924 r., na 
mocy którego kuratorowie w sprawach oso- 
bowych zostali poddani wojewodom. 
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| BUDOWNICTWO 1 USTAWODAWSTWO 
| SZKOLNE. 
| 
| - | Dopóty niema mowy o racjonalnej po- 
| fityce szkolnej. dopóki nie postawimy na 
| szerokiej plaszczyźnie sprawy budownic- 
| ctwa' szkół powszechnych. Nie rozwiąże 
i kwestji: jakieś ułamkowe traktowanie i ła- 
| tanie. :Nie podniesienie pozycji 5 miljono- 
idą wej w dwójnasób nawet, ale szersze uję- 
p |. cie Sprawy przez stworzenie specjalnego 
|. funduszu jest konieczne. Mówca przytacza 
szereg przykładów  demoralizowania wsi 
przez nieńdzielanie ustawowego 50% kre- 
dytu na budowę szkół, kiedy gmina wypeł- 
nia swój obowiązek przez zakupno materia- 
„ łu. W dziedzinie ustawodawstwa szkolne- 
go nie robi się prawie nic. Wprawdzie nad 
rojektem pragmatyki nauczycielskiej dys- 
Kije się już w komisji sejmowej, ale ci- 
cho znów w sprawie projektu ustawy o or- 
ganizacji szkoły, t. į. o typie szkoły po- 
wszechnej. Może Min. waha się, czy opo- 
wiedzieć się za 7-klasową, czy za 4-kl. 
szkołą powszechną? A tymczasem w dal- 
szym ciągu około 22 tys. szkół jest 1 i 2- 
j klasowych. Ten najniższy typ szkółki prze- 
waża. Konferencje, zwoływane w sprawie 
szkolnictwa na Zamku, nie mogą zastąpić 
planowej pracy przygotowawczej w tei 
wielkiej: kwestji, jaką jest ustawodawstwo 
szkolne.. Mówca zapytuje Ministra co się 
zrobiło w ostatnim roku w dziedzinie urze- 
czywistnienia przymusu szkolńiego i jakie 
są plany Min, na najbliższy rok. 
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budżetowej 7 i pół miljona zł. na budowę ' noei korzystania ges 


Budżetowej. 


PODSTAWĄ: SZKOŁA POWSZECHNA. 

DUCH W SZKOLN. ŚREDNIEM 

l WYŻSZEM. 

Uważamy za podstawę szkolnictwa w 
Państwie szkołę powszechną, która winna 
być bezpłatna, obowiązkowa, przystępna 
dla wszystkich dzieci, o organizacji i typie 
7 klas. Każdy obywatel winien przejść i u- 
kończyć taką szkołę. a szkoła średnia po- 
winna być nadbudową i po zniesieniu 3-ch 
najniższych obecnych klas przystosowaną 
do dalszego kształcenia, Mówcy poprzedni 
atakowali szkołę średnią, jako przeznaczo- 
ną dla specjalnych sfer, która wiele ko- 
sztuje Skarb i produkuje jedynie „nad- 
miar inteligencji“. Jesteśmy za udostęp- 
mieniem szkoły średniej dla wszystkich, 
zdolności winny jedynie decydować o moż- 
y. Nie możemy 
cofać się w rozwoju szkolnictwa i sztucznie 
zamykać dostęp do szkół średn., ale będąc 
za ogólnokształcącemi szkołami średniemi, 
musimy jaknajkategoryczniej zastrzec się 
i zaprotestować przeciwko obecnemu du- 
chowi, który zapanował w szkole średniej. 
Duch serwilizmu i biurokratyzmu panoszy 
się, jest przepaść między wychowawcą a 
uczniem, Władze tolerują taki stan, że 
duch w szkole jest obcy naszemu życiu de- 
mokratycznemu. W czasach, kiedy z powo- 
du oszczędności nie daje się szkoły na wsi 
i w miasteczku, kiedy znosi się etaty i za- 
myka szkoły. po powiatach —; Min, w stoli- 
cy trzyma się zasady starosz!acheckiej z ©- 
kresu upadku: „zastaw się, a postaw się” 
i buduje ogromnym sumptem dwa luksuso- 
we, przebogate gmachy reprezentacyjne dla 
szkół średnich (im. Stefana Batorego i Kró- 
lowej Jadwigi). 

Podobnie, jak szkoła średnia, tak i wyż- 
sza uczelnia, winna być dostępna. dla 
wszystkich zdolnych studentów. Dziś stają 
się one coraz droższe, chociaż Konstytucja 
zapewnia bezpłatność wszelkich szkół pań- 
stwowych. Opłaty te na pomoce szkolne 
wynoszą w sczkołach średnich po 60 zł. 
rocznie od ucznia, a do 220 zł. od studenta 
w wyższym zakładzie. Idą ore wielokrot- 
nie nie na pomoce szkolne, ale na budowę 
domów dla profesorów; gospodarka temi 
funduszami po uniwersytetach jest skanda- 
liczna, czego wyrazem jest sprawozdanie 
Najw. Izby Kontroli z Uniwers. warszaw. 
i wileńskiego, Mówca w końcu omawia nie- 
dołęstwo w kwesturze Uniwers, warszaw. 
przy załatwianiu studentów, którzy od ty- 
godni czekają na załatwienie formalnych 
kancelaryjnych spraw. ` 


MINISTERJUM .NIC NIE. ROBI DLA 
SZKOLNICTWA MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH. 

Kierownik Min. nic nie umiał odpowie- 
dzieć na zapytanie posła: Moraczewskiego. 
co się robi dla przygotowania i wyrobienia 
kadr nauczycielskich, potrzebnych do wej- 
ścia w życie ustawy szkolnej dla Ukraiń- 
ców i Białorusinów. Ustawa ma wejść w 
życie z nowym rokiem szkolnym. Wielu u- 
kraińskich nauczycieli z jednej, a polskich 
z drugiej strony musi się do tego przygoto- 
wać. Tymczasem Min, straciło już pół roku 
i eo gorsze, nie ma planu nawet w tej dzie- 
dzinie. Wygląda to tak, jakby sam minister 
bojkotował ustawę, a Rząd komedję odgry- 
wał! Czas z tem skończyć, bo inaczej usta- 
wy sejmowe na kpiny wyglądaja. 


PODARUNKI FP  MIKLASZEWSKIEGO 
DLA KLERU. ` 


Z funduszów oświatowych (z opłat na 
pomoce naukowe) we wrześniu nieprawnie 
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wypłacono duchowieństwu katolickiemu 30 
proc. zapomogi... na zakupy zimowe. To był 
podarunek b. min. Miklaszewskiego — te- 
raz dopiero ujawniony. Wtenczas szkoły 
się zamykało i obcinano etaty nauczyciel- 
skie! Remuneracje dla urzędników centrali 
wypłacono później z funduszu: „cele o- 
światowe" w wysokości 39 tys. zł, Czemże 
to p. minister usprawiedliwi? A już na 
śmiech, jeśli nie na oburzenie, zasługuje 


| projekt wstawienia do budżetu Min. Oświa- 


ty sumy 100 tys. zł. (na życzenie Prez. Woj- 
ciechowskiego!), aby święto 3 Maja obcho- 
dzić „na wesoło“ w kraju. To święto, któ- 
re przerodziło się w partyjną uroczystość, 
usiłuje się galwanizować przez sztuczne 
podtrzymywanie „na wesoło”, Pomysł do 
farsy! 


SZKOŁA POLSKA NA PASTWĘ RZYMU! 


Referent pos. Rymar prześlizśnął się 
koło budżetu wyznań, zaznaczając, że wo- 
bec nienadejścia jeszcze „pewnych wiado- 
mości" od delegata Rządu z Rzymu — nie- 
wiadomo, jakie wydatki będą wynikały z 
zawarcia konkordatu. Jest to jednak pierw- 
szorzędna sprawa! Grozi narodowi oddanie 
całej oświaty narodowej na pastwę Rzymu! 
Chcemy i musimy wiedzieć, co się dzieje 
z konkordatem, Jest to zresztą woła Sejmu, 
wyrażona w uchwale z czerwca z. r., aby 
Rząd poinformował Sejm o układach z Rzy- 
mem. Min. Miklaszewski, który przez mie- 
siące nie chciał spełnić woli Sejmu—wresz- 
cie został obalony. Jeśli Sejm. ma szacunek 
dla swych uchwał to nie może ścierpieć ani 
przez dzień takiego ministra, któryby się 
odważył iść w ślady p. Miklaszewskiego. 
Już dziś w szkolnictwie panują dwie wła- 
dze: szkolna i kościeina. Katechetę, biią- 
cego po twarzy dziecko w szkole w Łodzi, 
władza szkolna nie może sama wydalić; 


Wydalenie patrjarchy greckiego. * 


O ile zniesienie kalifatu przez rząd tu- 
recki podyktowane zostało myślą o prze- 
kształceniu Turcji w nowoczesne państwo 
świeckie, o tyle wysiedlenie głowy cerkwi 
grecko - crtodcksyjnej do Grecji ma na ce- 
lu ostateczne wyzwolenie się Turcji z pod 
wpływów greckich, których najsilniejszą 
ostoją był patrjarchat i wzmocnienie pies- 
wiastka narodowo - tureckiego w nowej re- 
publice tureckiej. 

Patrjarchat grecki założony został w 
połowie XV-go stulecia, właściwie — o iro- 
njo dziejów! — po zdobyciu Konstantyno- 
pola przez Turków. Grecy reprezentowali 
element najbardziej rozwinięty pod wzglę- 
dem ekonomicznym i kulturalnym, to też 
półdzicy Osmanowie użyli ich do utwierdze- 
nia swej władzy w podbitych krajach. Ów- 
czesnej burżuazji i szlachcie greckiej wy- 
znaczono, jako siedlisko, dziclnicę konstan- 
tymopolską Fanar, gdzie też znalazł swą 
siedzibę patrjarchat grecki. Stąd, z Fana- 
ru, Turcy czerpali z pośród Greków mate- 
rjał do swego  biurokratycznego aparatu 
państwowego. a jednocześnie z Fanaru roz- 
pościerał się szeroko wpływ cerkwi grec- 
kiej, będącej na usługach turecko-greckich 
klas panujących i ujarzmiającej duchowo 
narody bałkańskie narówni z najeźdzeą tu- 
reckim. Długich i krwawych walk potrzeba 
było, aż narody te stopniowo dojrzewały 
pod względem świadomości narodowej, ale 
gdy odrzucały z siebie jarzmo tureckie, po- 
zbywały się tcż opieki wi iej, Ru- 
muni, Serbowie, Bułgarowie odpadli od niej, 
stwarzając własny narodowy kościół. Gre- 
cja zaś, bez względu na zmiany, jakie zacho- 
dziły na Bałkanie i na Bliskim Wschodzie, 
widziała'w patrjarchacie fanarejskim nietyl- 
ko głęboko zakorzenioną placówkę wpły- 
wów heleńskich, ale też punkt oparcia i e- 
wentua!nej zaczepki dia niewygasłych jesz- 
cze rojeń © przyłączeniu Konstantynopola 
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Rok XXXI. 
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Ceny ogłoszeń: 


8 wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 nekrologi 10: 542 

N zwyczajne Das 

2 drobnezajedeńwvraz 10 ,„ 

*5, Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


O za wiersz wysokości 1 milimetra _ 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 3 ; 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nle odpowiada. śl 
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s W dzisiejszym mmerze 
Z. PIOTROWSKI, O OŚWIATĘ I DEMOKRA- 
/TYCZNĄ SZKOŁĘ W POLSCE. E 
WZROST BEZROBOCIA W POLSCE: 24-ģ0 
STYCZNIA 172.420 BEZROBOTNYCH! 
A SEJMOWA KOMISJA PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWA GŁOSUJE ZA ZNIESIE- 
NIEM USTAWY PRZECIWKO PAS- 
KARSTWU: AERA "3 
CHJEŃSKIE RZĄDY I SĄDY W GENERAL- 
NEJ DYREKCJI POCZT. 4 
STRAJKI LEKARZY KAS CHORYCH. 
CHJENO - PIAST NIE CHCE, ABY MIN. 
PRACY MIAŁO WŁASNY GMACH! 
MIN. SOKAL ZAGROZIŁ DYMISJĄ. © 
- P. RATAJSKI „REFORMUJE” KRESY CAR- 
SKĄ USTAWĄ O ZGROMADZENIACH. 
WYDALENIE PATRYARCHY GRECKIEGO. 
Z KONSTANTYNOPOLA. ° > n 
POSIEDZENIE KOMITETU MIĘDZYNARO- © 
DÓWKI GÓRN CZEJ. a 
ZBLIZKA I ZDALEK A. O DACH NAD GŁO- 
WA. l 


| biskup się opiera, a kiedy pod presją opi- 
| nji publicznej ustępuje, to pisze brutalowi-. 
księdzu, że jest zwolniony na własną proś- 
bę! To się dzieje dziś, kiedy konkordat 
jeszcze nie obowiązuje, a wyobraźmy sobie 
rozzuchwalenie kleru, który będzie miał za 
| sobą sankcję konkordatu, Dziś więc bijemy 
' na alarm! 
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do Grecji i ponownem opanowaniu Azji 
| Mniejszej, > 
Wygnanie patrjarchy Konstantyna VI 
| stanowi tedy cios bolesny dla prestiżu Gre- 
| cji, niszczy tlejące jeszcze wśród Greków 
«narzenia o potędze pan - greckiej, Z tego 
punktu widzenia należy rozpatrywać obu 
rzenie Greków na rząd turecki, a nie 
kątem obrażonego uczucia religijnego. Toż 
Grecy winniby raczej się cieszyć, że głowa 
cerkwi greckiej przebywać ie w Grecji 
a nie w mahometańskiej Turcji. 2 
Nieuzasadnione wydają się też skargi 
Grecji, jakoby rżąd turecki pogwałcił trak 
tat lozański, wydalając patrjarchę, Ustalo- 
no, że patrjarcha, acz urodzony w Azj 
Mniejszej, przebywał jednak w Konstanty: 
nopolu dopiero od 1918, r., a na podstawi 
traktatu lozańskiego może on ulec wymia 
nie, jak orzekła komisja: mieszana do spraw 
wysiedlenia. Rzecz znamienna wszakże, ż 
Grecja tyle hałasu podnosi o patriarchę, 
podczas gdy Turcja, opierając się na trz 
tacie, wydala ok. 1.200.000 obywateli grec- 
kich ze swych granic, tworząc istną „wę 
drówkę ludów" w nieznanych dotychczas 
rozmiarach, Na to masowe wysiedlani: 
Greków (turecki radykalny sposób „rozwią: 
zania" sprawy narodowościowej) Grecja 
musiała się zgodzić i nie może protestować. 
mimo że kładzie ono kres wszelkim planom 
greckim o ponownem usadowieniu się w 
Azji Mniejszej. Wydalenie zaś patriarchy, 
jako symbol ostatecznej likwidacji 
wów greckich w Turcji, musiało dopełnić 
czary goryczy, zwłaszcza, że w tym wy- 
padku łatwiej poruszyć masy i sprawę na- 
tury czysto politycznej zabarwić fanatyz- 
mem religijnym. e. 
Zresztą rząd turecki pono nie obstaje 
przy tem, by patrjarchat wogóle wyrugo- 
wać z Fanaru, wydalenie zaś Konstantyna 
tłómaczy jego knowaniami z władzami so- 


= wieckiemi przeciwko Turcji, Jest to bardzo 
_ możliwe i odpowiadałoby duchowi polityki 
= sowieckej, nie różniącej się w tej dziedzinie 
_ niczem od polityki carskiej, Nie ulega 
_ wszakże wątpliwości, że gdyby nawet pa- 


ROBOTNIK, sobota, 7 lutego 1925 r, 


trjarchat pozostał w Fanarze, jego rola his- 
toryczna należy już do przeszłości, a już w 
żadnym razie nie zaważy jako czynnik po- 
lityki zewnętrznej na losach Turcji i jej roz- 
woju. 


Posiedzenie Komitetu 


=  W'dn. 1 i 2 lutego odbyło się w Hano- 
= werze posiedzenie Komitetu Międzynarodów- 
__ ki Górniczej. 
= Tymczasowy sekretarz biura Cook (Kuk) 
= w sprawozdaniu finansowem stwierdzil, że 
= część Związków nadesłała już specjalną 
= wkładkę na utrzymanie stałego sekretarza i 
_ wydawanie pisma. Inne” Związki zawiadomi- 
= ły Sekretarjat, że postarają się w jaknajkrót- 
= szym czasie wkładki nadsyłać: Natomiast 
= Związek górników amerykańskich, którego 
_ delegaci na kongresie w Pradze byli inicjato- 
rami stworzenia stałego sekretarjatu, wkładki 
_ nie zapłacił, a w dodatku zawiadamia, że pła- 
= cenie wkładki uzależnia od odpowiedniej u- 
_ chwały konferencji delegatów górników wszy- 
= skich rewirów. 
= W dyskusji, która się nad sprawozda- 
niem wywiązała, załatwionó i punkt drugi 
(przyjęcie stałego sekretarza), Anglicy, którzy 
nie chcą dopuścić do wyboru Franka Hodge- 
_ sa, popieranego przez wszystkie sekcje naro- 
_ dowe (był on już sekretarzem przed wstąpie- 
= niem do Rządu Mac Donalda) — postawili 
= wniosek, aby sprawę przyjęcia sekretarza od- 
__ łożyć do chwili, kiedy Amerykanie wpłacą na- 
'_ leżną od nich kwotę. 
4 rzeciw temu opowiedziały się wszystkie 
_ sekcje narodowe. Jednak na skutek zdecy- 
dowanego oporu Anglików postanowiono 
sprawę przyjęcia sekretarza załatwić ostate- 
cznie dopiero na następnem posiedzeniu, z 
tem, że nowych kandydatów zgłaszać nie wol- 
88 no. Chodziło w tym wypadku -o niedopusz- 
_ czenie kandydatury Cooka, który komunizuje 
_ i którego Anglicy mogliby w ostatniej chwili 
= zgłosić jako kandydata. 
4 Do punktu 3-go (wpływ planu Dawesa 
= (Dousa), przedstawiciele górników niemiec- 
_ kich zgłosili obszerne sprawozdanie na pi- 
_ śmie. W sprawozdaniu stwierdzają, że po za- 
_ stosowaniu planu Dawesa sytuacja gospodar- 
= cza i położenie górników nieco się poprawiły. 
_ Szczegółową ocenę zmian, wywołanych pla- 
~ nem Dawesa, można będzie zrobić dopiero na 
= podstawie dłuższej obserwacji. Nad sprawo- 
= zdaniem tym i przedłożoną rezolucją wywią- 
~ zała się dość ożywiona dyskusja. Anglicy prze- 
= ciwstawili uzgodnionej rezolucji Belgów, Fran- 
A cuzów i Niemców swoją rezolucję, zmierzają- 
zy 


_ Zbliska i zdaleka. 


| 0 DACH NAD GŁOWĄ. 


|. 1W Senacie mówiono w ciągu dwu dni 
_ p domach dla oficerów, Oficer nie ma gdzie 
-< mieszkać, Władze wojskowe twierdzą, że 
w jednej tylko Warszawie znajduje się 
13 iuset oficerów bez mieszkania. Dotych- 
= «czas rekwirowano dla nich pokoje, w ten 
czy inny sposób. Właściciele mieszkań żalą 
się i skarżą na nieproszonych gości. Sena- 
tor Brun w długiej mowie, którą wygłosił 
_ był pod tym względem nieubłaganym prc- 
= kuratorem, Lekarze warszawscy w mani- 
 feście, drukowanym w Monitorze miesz- 
'  czaństwa warszawskiego, w „Kurjerze War- 
_ szawskim”, protestując przeciwko kwatero- 
_ „waniu oficerów, oświadczyli, że mają prze- 
 dewszystkiem do mówienia w tej sprawie, 
jako... ginekolodzy, wenerycy i tym podob- 
mi specjaliści. Obraz byłby poprostu bezna- 
„dziejny, gdyby nie był tak tardzo przesa- 
ad icer w świetle tych oskarżeń jest 
wrogiem rodziny i małżeństwa... Czyż to 
 maprawdę tylko wina oficera? Francuzi 
mają przysłowie: „okazja czyni złodzieja”, 
_ ale, naprawdę, obeszłoby się tu i bez ofi- 
cera. 

= Rzecz inna, że „nieproszeni“ goście w 
mundurach czy i bez mundurów, są zbys 
_ lteczni. Oficer powinien być tam, gdzie się 
_ znajduje żołnierz, w koszarach albo obok 
3 koszar. Powinien być w polu widzenia wła- 
= dzy, która jest za honor armji odpowie- 
 „dzialna i która czuwać winna nad tem, aby 
_ oficer nie popełniał czynów, które cień rzu- 
= cają'na mundur, który go różni od reszty 
rien Dlatego pewnie na Zachodzie 


A 


_ oficerowie nie noszą mundurów, poza obo- 
= wiązkowem zajęciem. Jeżeli się „urżnie'”, 
jest w czarnym ubraniu, jak każdy inny 
- obywatel. Urżnął się jakiś „pan“ — nikt nie 
powie: urżnął się jak oficer. ; 

E- ~ Żarty na stronę; Oficer spełnia ważny 
s obowiązek, Bez niego niema armji. a bez 
' armji niema dziś jeszcze Państwa. Nie po- 
_ mogą tu żadne pacyfizmy, żadne antimilita- 
_ ryzmy. Przyjdzie czas, kiedy zamiast ar- 
-= mji stałych będą milicje, ale świat nie wy- 
gląda tak, aby można było powiedzieć, że 
chwila ta jest bliska, Ale gdy nawet demo- 
kracje świata zaprowadzą milicje, milicje 
_ będą miały kadry, a na czele kadrów znaj- 
_ dować się będą oficerowie. Siowem, zagad- 
= nienie „dachu nad głową oficera" nie jest 


z w e A OO O W 


 JKiędzynarodowego Związku Górników 


cą z góry do przesądzenia ujemnych skutków 
planu Dawesa. Anglicy oceniają jego celo- 
wość ze stanowiska eksportu własnego węgla, 
w końcu jednak Anglicy zgłosili rezolucję. 
która stwierdza. że aczkolwiek plan Dawesa, 
nie odpowiada stanowisku proletarjatu górni- 
czego wyrażonemu kilkakrotnie na zjazdach 
i konferencjach, to jednak jest polepszeniem 
tych metod, które dotychczas były stosowane. 
Komitet zaleca wszystkim delegatom ścisłe 
badanie wpływu planu Dawesa na kształto- 
wanie się stosunków w przemyśle węglowym 
i nadesłanie na następne posiedzenie pisem- 
nych sprawozdań w tej sprawie. 

Delegaci górników polskich tow. tow. A- 
damek i Stańczyk rozdali wszystkim delega- 
tom pisemne sprawozdanie o położeniu w na- 
szym przemyśle górniczo - hutniczym. Gór- 
nicy polscy domagają się, aby robotnicy nie- 
mieccy, przy poparciu całej Międzynarodów= 
ki, rozpoczęli energiczną walkę o przywróce- 
nie 8 godz. dnia pracy (w górnictwie 7-mio 
godz.). 

Po wysłuchaniu sprawozdania przewod- 
niczącego, tow. Smitha, o stosunkach robot- 
niczych w Rosji, przyjęto zalecenie wysłania 
wspólnej delegacji do Rosji, dla zaznajomie- 
nia się z tamtejszemi stosunkami, pod warun- 
kiem, że delegacja będzie mogła bez ograni- 
czeń, w zupełnej niezależności od sowieckiego 
Rządu, badać tamtejsze stosunki. Ze względu 
na zobowiązanie się angielskiej delegacji do 
wydania wspólnego protokułu o swoich spo- 
strzeżeniach w Rosji, przewodniczący prosił o 
traktowanie swojego sprawozdania jako pouf- 
nego i nierobienie z niego użytku. 

W pierwszym dniu obrad wieczorem to- 
warzysze niemieccy urządzili skromne przy- 
jęcie dla uczestników obrad. na którem wy- 
głoszono serdeczne przemówienia. Drugiego 
dnia po zakończeniu obrad towarzysze nie 
mieccy ułatwili nam zwiedzenie okolicznych 
kopalń soli alkalicznych, gdzie mogliśmy po- 
dziwiać wzorowe urządzenie kopalni i ciężką 
pracę górników na głębokości 650 metrów pod 
ziemią. 

Następne posiedzenie Komitetu odbędzie 
się w kwietniu w Brukseli. f 

Stańczyk. 


zagadnieniem chwili: jest to zagadnienie, 
które i jutro i po latach będzie żywotne i 
wciąż aktualne. 

Ustawa, którą Senat uchwalił. rozwią- 
zuje je prymitywnie. I Rząd p. Grabskie- 
go zrozumiał, że rekwizycja jest środkiem 
brutalnym i niepożądanym. Rząd tedy przy- 
szedł z wnioskiem, aby społeczeństwo dało 
„okup“: cztery od sta od płaconego komor- 
nego. Oficerowie mieszkają tylko u ludzi 
zamożniejszych. Ale podatek ten płacić 
będą wszyscy, z wyjątkiem cmerytów i in- 
walidów. Nawet i biedny robotnik, nauczy- 
ciel, urzędnik... 

Na Boga, czy kto pyta robotnika, u- 
rzędnika, literata, nauczyciela, zali mają 
dach nad głową? Nikt nie pyta. W Anglji 
od ukończenia wojny . uchwalono już trzy 
razy ustawy mieszkaniowe (1919, 1922, 
1924). Raz uczynił to Lloyd George, libe- 
rał, po raz drugi uczynił to Bonar Law 
(Lo), konserwatysta. wreszcie uczynił to 
Rząd tow. Mac Dorałda. Pierwszy dał kla- 
sie robotniczej angielskiej dwa tysiące dom- 
ków rodzinnych, drugi 195 tysięcy, mini- 
ster zdrowia w gabinecie Mac Donalda 
Wheatley (Uitli) przeprowadził przez Izby 
ustawę, na mocy której w ciągu lat pięt- 
nastu zbudowanych zostanie dwa i pół mi- 
ljona domów mieszkalnych dla klasy robot- 
niczej. Sprawa mieszkaniowa w ten sposób 
będzie dla dziś żyjącego pokolenia zała- 
twiona, Taksamo dzieje się gdzieindziej: 
we Francji, w Belgji, w Austrji, Wszędzie 
poczuwa się państwo do obowiązku budo- 
wania, Tylkć nie u nas, U nas niechaj bę- 
dzie „okup'! Ludzie biedni, obarczeni ro- 
dziną, składać się będą na fundusz, z któ- 
rego władze wojskowe będą budowały do- 
my dla oficerów. ję: 

Niesprawiedliwość tego podatku rzu- 
ca się w oczy 
podatków. Ale cóż począć? Świat jest w 
dwudziestym wieku. Mamy czas. Poco się 
spieszyć? 

Na komisji senackiej zwrócono uwagę 
i na ten szczegół, jak władze administrują 
funduszem, przeznaczonym na budowanie 
domów, wskazywano marnofrawstwo tych. 
co wciąż prawią o oszczędności. Ci. na któ- 
rych ciążyć będzie odpowiedzialność z ty- 
tułu administrowania funduszem kwaterun- 
kowym, powinni pouczyć opinję publiczną 
o planie, jaki mają i o sposobach wykona- 
nania tego planu. Sejm powinien przypil- 
nować tej kwestji, Naszem zdaniem, sprawa 
budowania domów dla oficerów i dla pod- 


Niema już na świecie takich ` 
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oficerów żonatych powinna być rozwiązana * najbardziej brak kredytu, nie rozporządzają odpo- 
w płaszczyźnie rozwiązania sprawy miesz- | wiednim materjałem wekslowym, nadającym się 
kaniowej wogóle. Ale gdyby Sejm. idąc za | do portfelu Banku Polskiego. Ponadto podkreślić 
Senatem, sprawę tę rozwiązał inaczej, w j należy, że czasy ostatnie osłabiły w liczayca wy- 
duchu ustawy, w Senacie uchwalonej—-nie- | padkach zdolność kredytową i odpowiedzialność 
chaj przynajmniej przypilnuje, na co i jak | materjalną przedsiębiorstw, skutkiem czego dzia- 
ędą zużywane pieniądze, łalność kredytowa Banku Emisyjnego musi być 
Henryk Bezmaski, wyjątkowo ostrożna. 


Przyznane przez Bank kredyty dyskontowe , 
5 


dzielą się na poszczegó!łne gałęzie życia gospodar- 
czego, jak następuje. (w miljonach złotych]: 
Stan kredytów. 

31.XII 1924, Stos. % % 


WALKA PRZECIW ŚRUBOWANIU CEN Banki 134,0 42,5 
MASŁA, Przemysł węglowy 21,6 6,9 
Oddział walki z lichwą kom. rządu uwa- M naftowy AJA: 4,0 13 
ża ceny zadeklarowane przez komisję nabia- u górniczy i mineralny 3,9 1,2 
łową, istniejącą przy Związku kupców tej ga- n hutniczy 18,5 59 
łęzi handlu, za wygórowane ze względu na y metaiowy 5,0 1,6 
spadek ceny mleka. Ostatnio podane noto- „ maszynowy i elektrot, 8,1 2,5 
wania- nie są całkowicie Ścisłe, albowiem ce- = budowlany 0,6 0,2 
ny masła nie wykazują dalszej tendencji zwyż- ń włókienniczy 35,0 IGI 
kowej. Władze administracyjne baczyć będą " chemiczny 16,2 5,1 
zatem, aby cena pobierana przez handlują- 7, garbarski 3,7 1,2 
cych za masło była godziwa. Winni pobiera- s, papierniczy 3,3 1,1 
nia nadmiernych cen pociągani będą do odpo- ka graficzny 14 0,5 
wiedzialności i przekazywani sądowi do spraw K drzewny 2,6 0,8 
lichwiarskich. (—). i pozostały 41 1,3 
f Przedsiębiorstwa rolnicze 8,4 2,6 
MAKA í Cukrownie 25,7 8,1 
,  Pszenna mąka amerykańska sprzedawana Gaczetnie 10,5 3,3 
jest po 69 — 71 gr. za kg. zależnie od gatun- Spółdzielnie spożywców 25 0,7 
ku, pszenna zaś krajowa — po 65 — 66 Śr. Specjalne kredyty aprowiz. 3,0 JAA, 
za kg. w sprzedaży półhurtowej. Po tej o- Przedsiębiorstwa handlowe 3,6 ti 
statniej podwyżce na rynku mącznym zapa- i PEDES 7 rę 
nowała narazie tendencja spokojniejsza dowo- 315,7 100% l 


dem czego jest ta okoliczność, iż po wzmian- 
kowanych cenach ofiarowane są dostawy 
wszelkich żądanych ilości, Przed ostatnim o- 
kresem zwyżki nabywcy korzystali z 1 — 2 
tygodniowego kredytu. Podczas zwyżki tran- 
zakcji dokonywano wyłącznie za gotówkę. 
Obecnie udzielany jest 4 — 5 dniowy kredyt. 
Jednocześnie dowiadujemy się, iż prawie ca- 
ły polski Górny Śląsk zaopatrywany jest obe- 
cnie w mąkę niemiecką: żytnią (60%) i pszen- 
ną (60%), które pod względem jakości bynaj- 
mniej nie ustępują naszej mące 50%, a tańsze 
są od cen warszawskich o 4 gr. na kg. Tran- 
zakcje dokonywane są za pośrednictwem 
przedstawiciela młynów niemieckich, przeby« 
wającego w Katowicach. (—). 


B. B. C. A CENY MIĘSA. 


Ostatnie posiedzenie B. B, C. poświęco» 
ne było prawie w całości omówieniu sprawy 
mięsnej w Warszawie. Na podstawie zebra- 
nych danych 'statystycznych stwierdzono! ra- 
żącą różnicę cen obowiązujących w Warsza- 
wie i w innych miastach polskich oraz zagra- 
nicą. Pod względem wysokości ceny mięsa, 
organizacji skupu i sprzedaży tego artykułu, 
Warszawa stanowi niezaszczytny wyjątek. 
Wniosek końcowy, przyjęty jednogłośnie, 
stwierdza, iż istótną przyczyną tego stanu rze- 
czy jest brak centralnej rzeźni, Warszawa 
pod względem organizacji uboju bydła jest u» 
nikatem nietylko w Europie, ale w całej Pol- 
sce. Zamierzoną budowę prowizorycznej rze 
źni na Pradze (w zabudowaniach b. fabryki 
„Wulkan”) uznano za b. szkodliwy  półśro- 
dek, (—). 


Sprawy skarbowe 


Działalność kredytowa Banku Polskiego. 


Ze sprawozdania Banku Polskiego za pierw- 
szy okres działalncści (od 28 kwictnia do 31 gru- 
dnia 1924 r.) wynika, że działalność kredytowa 
Banku ulegała stałemu, choć powolnemu rozsze- 
rzaniu. Dowodzi tego następując" zestawienie w 
dziale dyskonta weksli (w milionach złotych): 


Z wykazanego kredytu korzystają wymienio- 
ne grupy bezpośrednio w charakterze podawców, 
czyli ostatnich żyrantów weksli. Oczywiście pew- 
ne grupy, jak rolnicy i kupcy, wystawiający, lecz 
nie otrzymujący weksli, korzystają z kredytu prze- 
ważnie pośrednio, przedewszystkiem jako wystaw- 
cy weksli, przedstawianych Bankowi Polskiemu 
do dyskonta przez banki, syndykaty oraz inne 
przedsiębiorstwa, $ 


Bilans Banku Polskiego. 


Zapas złota w ciągu ostatnieł dekady stycz- 
nia wykazuje przyrost o 130 tys. złotych i wynosi 
w dn. 31 stycznia 104,250 tys. zł. 

Zapas walut netto — z powodu mniejszego 
zaofiarowania, spowodowanego większą podażą w 
grudniu, zmniejszył się o 9,6 milj. zł. i wynosi 230 
milj. zł. 

Portfel wekslowy zwiększył się o 8,7 miij, zł, 
pożyczki zabezpieczone papierami procentowemi 
o 3,4 n.lj. zł. 

Obieg biletów bankowych — jak zwykle na 
ultimo miesiąca — wzrósł znacznic — o 65 milj. 
zł, Równocześnie zmniejszyły się o 646 milj, zł. 
rachunki żyrowe. 


Okrutne ibezprawne 
orzeczenie. 


CHJEŃSKIE RZĄDY W GENER. DYREKCJI 
POCZTOWEJ. 


Z powodu strajku pocztowców W Mało. 
polsce w r. 1923, Dyrekcja Poczty w Krako» 
wie pociągnęła urzędnika pocztowego „tow. 
Karola Kornickiego do odpowiedzialności dy. 
scyplinarnej, aczkolwiek tak Rząd _ówczes- 
ny Witosa, jak i późniejszy Rząd p: Grabskie- 
go oświadczył, że z powodu strajku ` nikoga 
karać nie będzie. sa 

Mimo to komisja dyscyplinarna krakow- 
ska zasądziła tow. Karola Kornickiego za 
strajk pocztowców na karę zmniejszenią pła- 
cy o 5%: przez trzy lata. „Przeciwko temu 
wyrokowi rzecznik dyscyplinarny zgłosił od- 
wołanie, a akta odesłano do Generalnej Dy- 


redyt Á l ] 

PO Bien rekcji Poczt w Wariati anoi z tej Dy- 

31 maja 126,5 129,8 rekcji, a mianowicie: Frącz: sb i, Trepka i 

30 czerwca 138,8 173,8 Grenik uznali się ża (gia try ancję dyscypli- 

31 lipca 166,7 219,3 narną, orzeczenie kova ie zmienili i orze- 

31 sierpnia 199,7 266,7 kli wydalenie tow- taa o ze służby 

30 września 233,7 281,2 państwowej bez „wę emerytury. Po 27 

- 31 października 245,0 285,9 latach uczciwej $ y wyrzucono tow. Kor 
30 listopada 249,5 291,4 nickiego na 


Potwornością w tej sprawie jest to, Że 
owa wyższa komisja dyscyplinarna w War- 
szawie nie była właściwą instancją do sądze- 
nia sprawy tow. Kornickiego. Panowie ci o- 
parli się na ustawie dyscyplinarnej z 17 lute- 
go 1922 r. a nie wiedzą wcale, że wydana 
została 28 lipca 1922 r, nowa ustawa, która 
sprawy takie przekazuje Najwyższej Komisji 
Dyscyplinarnej przy Prezydencie Ministrów, 

W rękach takich nieuków znajduje się 
los pracownika państwowego! 

Okrutny ten wyrok jest zemstą kacyków. 
z Generalnej Dyrekcji za to, że tow. Kornic.: 
ki stanął w czasie strajku pocztowego, na cze- 
le głodnych swoich kolegów. Nawet słowo 
honoru p. Ministra Kiedronia, że za strajk 
Kornickiego do odpowiedzialności nie pocią- 
śnie, nic nie znaczyło u kacyków pocztowych! 


REA z z SEA TŻ E AEEA r PAA ASSER 


Wyszedł z druku tom pierwszy PAMIĘT. 
NIKÓW IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. Str, 
266, z portretem autora, CENA 6 ZŁ. Nakła- 
dem Z, R. S. S. „Proletarjat”, Kraków, 1925, 
Do nabycia w „Księgarni Robotniczej”, Wspól. 
na 17, w Administracji „Robotnika” i w 
spółdzielniach robotniczych 


31 315,6 


Wprawdzie Bank Poiski nałożył swej działal: 
ności emisyjnej i kredytowej zgóry pewne granice, 
utrzymując pokrycie kruszcowe 'wypuszczonych 
biletów na poziomie wyższym, niż Przepisuje sta« 
tut, jednakże w pierwszym okresie nowej waluty 
utrzymanie wysokiego pokrycie należało uznać za 
konieczność. W okresie, gdy Mowa waluta mogła 
być narażona na ataki zarówno na wewnętrznym, 
jak i na zagranicznym rynku, należy jej zapewnić 
jaknajsilniejsze podstawy i uchronić od wszelkich, 
chociażby przejściowych wahań, 


śrudnia | 

Warsztaty gospodarcze we wszystkich gałę- | 
ziach twórczości krajowej odczuwają dotkliwy 
brak kapitałów obrotowych, które w małych tyl- 
ko rozmiarach mogą im być dostarczone przez 
prywatne banki. W takich warunkach cały prawie 
ciężar zapotrzebowania kredytowego spada na 
Bank Polski, który z natury swej nie może dostar- 
czać przedsiębiorcom kredytu w tąkiej formie, w 
jakiej go w obecnym okresie zwykle najbardziej | 
potrzebują, t. j. kredytu inwestycyjnego i dłuższe- 
go, musi natomiast ograniczyć się do tych kredy- 
tów, które mogą służyć za pokrycie wypuszczo- 
nych biletów, a zatem do dyskonta krótkotermi- 
nowych weksli, powstaiych z dokonanych obro- 
tów gospodarczych, Tymczasem zdarzają się coraz 
częściej wypadki, iż właśnie firmy, odczuwające 


” 
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Komisja  przenycłowo - handlowa 
w obronie pasiarstwa. 


PASKARZE WSZYSTKICH WYZNAŃ, 
| ŁĄCZCIE SIĘ! 


Na wczorajszem posiedzeniu rozpatrywa- 
no wniosek w sprawie 
zwalczaniu lichwy. 

Referent pos. Wiślicki (Koło Żyd.), który 
oświadczył się za zniesieniem tej ustawy, u- 
trzymuje, że w obecnych warunkach nie daje 
ona realnych korzyści, natomiast daje pole do 
nadużyć, kary spadają na biednych handlarzy 
i drobnych kupców, a omijają wielki handel. 

Przedstawiciele Rządu wypowiedzieli ps 
za bezwzględnem utrzymaniem tej ustawy, ża- 
znaczając, iż Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistów wypowiedział się za utrzymaniem usta- 
wy, za główny motyw podając nieurodzaj, 
wskutek którego można przewidzieć wzrost 
cen. Rząd w razie skasowania ustawy nie bę- 
dzie miał w tym wypadku żadnych podstaw 
prawnych do zwalczania drożyzny. Dalej 
wskazali, że onganizacje kupieckie stosują re- 
presje względem wyłamujących się z pod „so- 
lidarności" kupieckiej przez. obniżanie cen 
it. p. Poważne znaczenie ma także stosowane 
na zasadzie ustawy ujawnianie cen sprzedaż- 
nych. Przedstawiciel Rządu przyznaje, że 
większość protokułów i kar dotyczyła drob- 
nego handlu, ale też Rząd wydał swego czasu 
okólnik o jaknajwzględniejszem stosowaniu 
kar (!), z wyjątkiem wypadków, gdzie zła wo- 
la jest oczywista. Za ostatnie 7 mies. r. 1924 
ogółem grzywny takie wynosiły 430 tys. zł. 

Tow. tow. Szczerkowski, Stańczyk i Gar- 
decki poddali stanowisko referenta ostrej kry- 
tyce, wskazując, iż podjął się roli obrońcy pa- 
skarstwa į że dąży przez zniesienie ustawy do 
ulegalizowania lichwy. Istniejąca ustawa jest 


zniesienia ustawy o 


. sama przez się niewystarczająca, posiada du- 


że braki i nie rozciąga się na wszystkie dzie- 
dziny produkcji. Rząd, nawet mając ustawę, 
nie wykorzystał wszystkich ‘przysługujących 
mu z jej racji uprawnień, patrząc przez palce 
na wielkich spekulantów i paskarzy powojen- 


"nych. Również policja jako organ wykonaw- 
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czy nie stała na wysokości zadania i było za- 
notowanych wiele wykroczeń, Mimo te bra- 
ki w wykonaniu ustawy, towarzysze nasi 
sprzeciwiają się zniesieniu jej, bo to oznacza- 
łoby zniesienie wszelkich hamulców na pa- 
skarstwo. 

Towarzysze nasi zgłosili wniosek, wzywa- 
jący Rząd do złożenia Sejmowi projektu roz- 
szerzenia istniejącej ustawy o walce z lich- 

ą. Projekt ma przewidzieć wprowadzenie 

omisji złożonych z producentów, konsumen- 
tów i przedstawicieli Rządu dla ustalania cen 
maksymalnych. 

W obronie lichwy i paskarstwa, czyli za 
zniesieniem ustawy wypowiedzieli się ipos. Ru- 
dnicki (Zw. L. N.), dr. Dymowski (Ch. D.), Ja- 
roszyński (Ch. N.) oraz inni. 

W głosowaniu przyjęto wniosek pos. Wi- 
ślickiego o zniesieniu ustawy o walce z lichwą 
głosami Zw. L. N., Ch. N, P. S. L. Piasta i Ko- 
ła żydowskiego. 

Przeciwko wnioskówi głosowali nasi to- 
warzysze oraz przedstawiciele „Wyzwolenia. 
Przedstawiciele N. P. R. świecili nieobecnoś- 
cią, 2 

Towarzysze nasi swój wniosek zgłosili ja- 
ko wniosek mniejszości na Sejm. y 

Po głosowaniu przemawiali jeszcze raz 
przedstawiciele Rządu, podnosząc, że ustawa 
o lichwie wiąże się z innemi, np. z ustawą o 
echronie lokatorów. Zniesienie ustawy o li- 
chwie pociągnęłoby za sobą cały szereg kom- 
plikacji prawnych, nie mówiąc już o tem, że 
uniemożliwia walkę z drożyzną. Dalej oświad- 
FAS iż wynik głosowania zakomunikują Rzą- 
owi. 


Oświadczenie to wywołało wśród człon- 
ków komisji konsternację. 


———— 


Wiadomości z £odzi, 


W NIEDZIELĘ MA ZAPAŚĆ DECYZJA W 
SPRAWIE STRAJKU LEKARZY ŁÓDZKIEJ 
KASY CHORYCH. ? 
` (Telefonem). Ę 
Wobec uchwały Zarządu Kasy Chorych, 
odrzucającej arbitraż, Związek łódzkich leka- 
rzy Kasy Chorych odbył w czwartek posie“ 
dzenie i uchwalił zwołać w niedzielę ogólne 
zgromadzenie lekarzy kasowych. Na zebraniu 
tem ma zapaść decyzja co do strajku lekarzy. 
Lekarze Kasy Chorych m. Łodzi nie chcą 


'uznać kryzysu gospodarczego w 'Łodzi, czego 


następstwem jest kryzys w Kasie Chorych i 
koniecznie chcą wymusić na Kasie ustępstwa 
ekonomiczne, które musiałyby doprowadzić 
do ruiny Kasy. 

Prawie wszyscy mieszkańcy Łodzi odczu- 
wają skutki kryzysu, ale lekarze Kasy Cho- 
rych żądają w tym momencie 50% podwyżki. 
Przeciwko stanowisku łódzkich lekarzy wypo- 
wiada się cała opinja publiczna. 

** 

Strajk lekarzy w Tomaszowie załamał się. 
Zgłosili się lekarze z innych miast i Kasa ich 
zaangażowała. 

Felczerzy, którzy za namową strajkują- 
cych lekarzy opuścili pracę, po 3 dniach wró- 
cili z powrotem. Í 
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ROBOTNIK, sobota, 7 lutego 1925 r. 


WIEC PROTESTACYJNY PRZECIWKO PO- 
STĘPOWANIU MAGISTRATU. 


Okręgowa Kom. Zw. Zaw. w Łodzi zapo- 
wiedziała na sobotę wiec protestacyjny w 
sprawie zaangażowania przez łódzki magi- 
strat robotników ze wsi do robót kanalizacyj- 
nych w Łodzi, w czasie, gdy jest w samej Ło- 
dzi kilkadziesiąt tysięcy bezrobotnych. 

Magistrat powołuje się na to, że robotni- 
cy na wsi mają więcej kwalifikacji do robót 
ziemnych, a więc i do robót kanalizacyjnych 

Wiec odbędzie się na rynku Bałuckim. 


Stan bezrobocia W Polst. 


Według oficjalnych statystyk ogólna -icz- 
ba bezrobotnych 'w całem Państwie w dn. 24 
stycznia b. r. wynosiła 172,420; z tego przy- 
padało na poszczególne okręgi: Warszawa — 


5.560, Łódź — 40.600, Sosnowiec. — 8.400, - 


_ Białystok < 4.170, woj. śląskie — 38.620. Bez- 
robotnych, uprawnionych do pobierania za- 
siłków z funduszu bezrobocia było. 77.491. 


Proces o zamach terorysłyczny 


CZWARTY DZIEŃ OBRAD. 


Posiedzenie rozpoczyna się o 10.30. Publicz- 
ności prawie niema 

Przed rozpoczęciem rozpraw mec Berenson w 
imieniu obrony wnosi wezwanie w charakterze 
świadków posłów Kozickiego i Pragiera, członków: 
sejmowej komisji do zbadania sprawy zamachów. 
terorystycznych. Rzucić to ma światło na postać 
i działalność Cechnowskiego, na którego zezna- 
niach oparty jest głównie akt oskarżenia Proku- 
rator sprzeciwia się temu, twierdząc, iż sąd posia- 
da dostateczne dane co do wartości Cechnowskie- 
go i jego słów. 

Po krótkiej naradzie Sąd wniosek obrony od- 
rzuca. 

Mec. [Paschalski wnosi sprowadzenie z więzie- 
nia Mokotowskiego dokumentów osobistych Ma- 
ślińskieśo. Sąd wniosek ten przyjmuje 

Św  Drobniewicz, sędzia śledczy z Kozienic, 
oświadcza, że Maśliński występował na wiecach w 
latach okupacji przeciwko  Dowlbór-Muśnickiemu 
oraz przeciwko armji polskiej Świadek wie, że M 
pracował w M, L. Św. miał wrażenie. że komen- 
dant placu w Kozienicach, por. Fijura działał jak 
marjonetka w czyimś ręku, a inspiratorem ego był 
Maśliński, O działalności Milicji Ludowej świadek 
wyraża się niepochlebnie; przy rozbrajaniu wojska 
przez milicję zdarzały się ekscesy z przykładaniem 
rewolweru do skroni żołnierzy. Milicja ludowa 
występowała na uroczystościach z  czerwonemi 
sztandarami i ze śpiewem „Czerwonego 'sztanda- 
m". 

Szeliga, służąca Bagińskiego, 
ślińskiego u Bagińskiego ; 

Mirecki — stróż domu, gdzie mieszkał Bagiń- 
ski — też często widywał Maślińskiego. 

Prokurator wnosi odczytanie z protokółu 
szczegółów, dotyczących osoby por. Fijury. 

Oskarżony Maśliński zeznaje, opowiadając o 3 
konfrontacjach jego z p. Dziewanowską. Wypiera 
się jakoby przy ostatniej zmieniał umyślnie ruchy. 
Mareński z biletem od Wieczorkiewicza nie zja- 
wiał się u niego. Co do Fijury, to Maśliński był 
aresztowany zaraz, gdy por Fijura został komen- 
dantem placu. 

Łuczyński zna (Maśl, z czasów szkolnych, po- 
tym rzadko go spotykał, wie, że należał do PPS 

[Wesołym momentem są zeznania służącej 
szwagra iMaślińskiego Kozdrach-Morawskiej Sy- 
pie ona datami, odpowiada z szybkością maszyny 
i plącze się w zeznaniach, które zasadniczo różne 
są od zeznań u sędziego śledczego. , - 

Twierdzi, że Maślińscy wieczorem w dniu wy- 
buchu 24 maja (w czwartek) byli u Piwońskich; 
byli też”w najbliższą niedzielę i wówczas rozmą- 
wiali o wybuchu. 


widywała Ma- 
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| 
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w Uniwersytecie Warszawskim. 


Piwoński, szwagier Maślińskiego, fryzjer, oraz 
żona jego dają zeznania sprzeczne z zeznaniami po- 
przedniemi. Oboję zaznaczają tylko zgodnie, że 
24 maja wieczorem, w dniu wybuchu Maślińscy c- 
boje byli u nich wieczorem na kolacji. Czy przy- 
szli oboje jednocześnie, Piwońscy nie pamiętają. 
W najbliższą niedzielę przychodzili również i roz- 
mawiali wówczas o wybuchu. Na kilka dni przed 
wybuchem Piwoński z Maślińskimi jeździli na wy- 
cieczkę do Kozienic. Piwoński plącze się w da- 
tach. 

Anastazja Wieczorkówna, siostrzenica Piwoń- 
skiego, była wieczorem u Piwońskich w dniu wy- 
buchu. Byli też i IMaślińscy. 23-go w wilję wydu- 
chu spotkała Maślińskiego, który mówił, że naza- 
jutrz będą u Piwońskich. 

Pokrzywiński, felczer z Kozienic, znał Maśliń- 
skiego z pracy w P P. S. M, na wiecach nie wy- 
stępował 

Michalak z Kozienic, pracował z Maślińskim 
w P, P. S w 1917 r. W pewien czas potem -Ma- 
śliński wspominał, że do P. P, S. przestaje nale- 
żeć,.a przechodzi do innej organizacji 

Grzecznarowski, prezes Zarządu Kasy Chorych 
waRadodia i prezes Komitetu P P. S; w Radomiu, 
znał Maśl. w latach 1918-19 z pracy w P, P. S i 
Milicji Ludowej. Po 1920 r spotykał go czaszm 
Maś!. występował zawsze z poglądami socjaiisty- 
cznemi, nigdy nie zdradzał sympath dla komuri- 
stów Milicja Ludowa stworzona została z dyrek- 
tywy Rządu Ludowego. Milicja Ludowa rozbrajała 
wojsko, które nie chciało przysięgać Rządowi Lu- 
Kanaa były to oddziały t. zw: „Wehrmachtu“. 
W Milicji Ludowej większość stanowili ludzie apo- 
lityczni. Św Grzecznarowski był komendantem 
okręgowym M, L. po nim objął komendę kap Pu- 
szczyński. i 

IMajor Jędrzejewicz znał Maśl. zwidzenia i na- 
zwiska; opinja o Maślińskim władz P. O W była 
jaknajlepsza. To samo potwierdza żona majora Ję- 
drzejewicza 

Kap. żandarmerji Kirtiklis znał Maślińskiego w 
1918-19 latach, ma o nim opinię jaknajlepszą Wie 
o pracy jego w M, L: W Milicji były tarcia pomię- 
dzy oficerami i żołnierzami 

Św. Blankart z Kozienic, Ceglarski z Radomia, 
Pietrzak i Kowalski z Kozienic nic nowego nie 
wnoszą. > j 

Przewodniczący sądu odczytuje zeznania św. 
Horowicza, który. śledził Krasińskiego przy ul 
Wolskiej 54. Widział go kiedyś w teatrze Wode- 
wil z Kliką i Czaplińską 
Krasińskiego i Maślińskiego spotykał nieraz razem. 

Ciąg dalszy obrad dzisiaj Sprawa potrwa je- 
szcze 2—3 dni ; 
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L podkomisji budżetowych. |! 


Min, Sokal zagroził dymisją. 

Podkomisja budżetowa, pod przewodni- 
ctwem p. Gruszki (Piast), rozpatrywała wczo- 
raj budżet Min. Pracy według pozycji. Min. 
Sokal zakomunikował, że, celem wykonania 
rezolucji posła Chądzyńskiego o podniesieniu 
budżetu Min. Pracy, konferował w towarzy- 
stwie referenta ks, Kaczyńskiego z premierem 
Grabskim. Premier zgodził się na podwyż- 
szenie budżetu Min. Pracy o 15%. Zgodnie z 
tem, ks. Kaczyński zaproponował podniesienie 
wydatków na „pomieszczenie” i „remont” o 
pół miljona złotych, co ma być awansem na 
kupno lub budowę gmachu dla Ministerjum. 
Pomimo jasnej dla "wszystkich konieczności 
tego wydatku, N. D.„ Ch. N., Ch. D. i Piast 
(Ch. D. przeciwko wnioskowi ks. Kaczyńskie: 
go!) oświadczyły się przeciwko podwyżce. 
Wówczas min, Sokal oświadczył, że o ile po- 
zycja ta nie będzie uclwalona, poda się do 
dymisji. : 

Podkomisja postanowiła pozycję tę odło- 
żyć na koniec drugiego czytania budżetu. 


——„>— 


Bezrobocie 
a pracownicy umysłowi 


W dniu 3-im lutego r. b. naczelnik wy- 
działu, p. Drecki, udzielił przedstawicielom 
zcentralizowanych organizacji zawodowych 
następujących wyjaśnień w sprawie złożone- 
go w swoim czasie memorjału na ręce p. Mi- 
nistra Sokala, domagającego się szybkiego 
wniesienia ustawy zabezpieczającej bezrobot-* 
nych pracowników umysłowych i zmiany in- 
strukcji wydanej przez p. Ministra Pracy w 
porozumieniu z Min. Skarbu w sprawie roz- 
działu uchwalonego przez Sejm funduszu na 
doraźną pomoc dla bezrobotnych. 


Prace Ministerjum odnośnie ubezpiecze- 
nia pracowników umysłowych są prowadzone 
w obecnej chwili w trzech kierunkach, a mia- 
nowicie: po pierwsze od dłuższego czasu jest 
opracowywany przez Departament Ubezpie- 
czeń Społecznych projekt zasadniczej ustawy, 
która obejmie wszelkiego rodzaju ubezpiecze- 
nia a więc od bezrobocia, nieszczęśliwych 
wypadków, emerytalne i t. d. Projekt ten bę- 
dzie prawdopodobnie skończony w przeciągu 
czterech czy pięciu miesięcy i wejdzie wów- 
czas na Radę Ministrów, poczem zostanie 


wniesiony pod obrady Sejmu i Senatu. Jed- 
nakże ze względu na to, że uchwalenie tak 
szeroko zakreślonej ustawy zajmie dużo 


czasu, więc już w najbliższych dniach- Mini 
sterjum Pracy wniesie na Radę Ministrów no- 
welę do ustawy zabezpieczającej od bezrobo- 
cia z dnia 18 lipca r. ub. Wreszcie w spra- 
wie doraźnej pomocy p. Minister Pracy* po- 
stanowił przychylając się częściowo do uwag 
zawartych w memorjale zmodyfikować íin- 
strukcję w następujących kierunkach: 

1) Pożyczki będą udzielane co pewien o- 
kres (od 4 — 6 tygodni) za każdorazowem za- 
rządzeniem Ministra Pracy. 

2) Prekluzyjny termin pierwszy paździer- 
nika dla utraty posady jak również termin 
pierwszego grudnia ‘dla zarejestrowania się 
zostaną skasowane. 

3) Pomoc doraźna będzie rozszerzona na 
inne miejscowości, $śdzie bezrobocie występu- 
je w ostrej formie, pózatem bezrobotni za- 
mieszkujący w miejscowościach podmiejskich 
będą mieli prawo dô zapomóg. Wyjazdy kgót- 
koterminowe przy obliczaniu czasu zamiesz- 
kania w danej miejscowości nie będą brane w 
rachubę. 

Przedstawiciele Związków uznali zmiany 
powyższe za niewystarczające i domagali się 
uwzględnienia w instrukcji podwyższenia za- 
pomóg do norm wskazanych w memorjale od 
60 — 120 złotych w zależności od składu ro- 
dziny, jak również zamiany pożyczek termi- 
nowych na zasiłki bezzwrotne a tem samem 


(znajomą. Bagińskiego) 


anulowania dotychczas wydanych pożyczek z 
terminem półrocznym.-P. naczelnik Drecki o- 
świadczył, że aczkolwiek w obecnej chwili 
stanowisko Rządu jest negatywne, to jednak 
nie wyklucza on możliwości, że p. Minister 
Skarbu przychyli się do postawionych żądan. 
Wreszcie poruszona była sprawa wstawienia 
odpowiednich funduszów na doraźną pomoc 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych 
w budżecie na rok 1925. 

W tej samej sprawie zcentralizowane or- 
ganizacje zawodowe złożyły odpowiedni me- 
morjał na ręce przewodniczących klubów ro- 
botniczych w Sejmie, w celu wywarcia naci- 
sku na Kząd podczas obrad nad budżetem. 


— m 


O ustawe o ranie pay 
pracowników umysłowych 


Wobec tego, że ustawa o najmie pracy praco- 
wników umysłowych, mimo interpelacji poseiskich 
i wielokrotnych obietnic dawanych zarówno sfe- 
rom sejmowym, jak i Zrzeszeniu Polskich Praco- 
wniczych Związków Zawodowych dotychczas przez 
Ministerium Pracy i Op Społ. nie została do sej- 
mu wniesiona, w stosunkach pomiędzy pracowni- 
kami umysłowymi. i pracodawcami panuje chaos, 
ponieważ cały szereg spraw nie jest wyraźnie praœ 
wem uregulowany. 

Stan taki daje się przedewszystkiem dotkliwie 
uczuć pracownikom tembardziej wobec uchwały 0- 
statniego Zjazdu Inspektorów Pracy, którzy ze. 
względu na brak odpowiednich norm prawa pozy- 
tywnego postanowili nie podejmować się roziem- 
stwa w zatargach pomiędzy pracownikam: umy- 
słowymi i pracodawcami, co nawiasem mówiąc, 
jest stanowiskiem niesłusznem i krzywdzącem o= 
gó? pracowniczy. N 

Zrzeszenie Polskich Pracowniczych Zw Zaw., 
które już od półtora roku zabiega w Min:sterjium 
Pracy i Op Społ. o wniesienie do Sejmu projektu 
tej ustawy, obecnie ponawia jaknajenergiczniejsze 
starania zarówno w Ministerjum Pracy i Op. Spo- 
łecznej, jak i sferach sejmowych, a to wobec co- 


dziennie prawie napływających protestów zrzeszo- 4 


nych organizacji, spowodowanych brakiem tej u- 
stawy. . 

O ile wiadomo projekt ustawy o pracę oficjali- 
stów nie był dotychczas rozważany w Ministerium 
Pracy nawet na wewnętrznej konferencji Minister- 
jum Pracy w liście z dnia 301 r, b. do Zrzeszenia 


Polskich Prac. Zw Zawodowych usprawiedliwia 2 y 


dotychczasowe niewniesienie ustawy tej nawałem 


innych ustaw, których projekty Ministerjum opra- 


cowało i wniosło. Zrzeszenie Pol Prac. Zw. Zaw., 


które jeszcze rok temu przesłało do Ministerjum 3 


Pracy swą opinję co do tego projektu widzi jed- 


nak, że projekty później powstałe z niewiadomych - 


przyczyn odwlekają przeprowadzenie tej, tak waż- 
rej dla ogółu pracowniczego ustawy, 
Zrzeszenie P. P Zw. Zawodowych 
jednak, że Ministerjum (Pracy i Op. Społecznej 
stosownie do pisemnego przyrzeczenia przesłane- 
go Zrzeszeniu jeszcze w kwietniu r. ub. i ponowio- 


nego pismem z dnia 30 ub. m, naskutek. ostatniej 


interwencji Zrzeszenia u p. ministra Sokala dołoży 
starań, by ustawa została załatwiona jeszcze w. 
czasie obecnej sesji sejmowej i tem samem usunie 
istniejący obecnie chaos prawny, który dał się do- 
statecznie we znaki rzeszom pracowniczym. 


Ukaz p. Ratajskiego 


P. minister Ratajski rozesłał do woje- 


wodów na Kresach wschodnich okólnik 
wymierzony" przeciwko wolności 


wpróst A , 4 ; 
zgromadzeń i stanowiący pogwałcenie Kon- 
to całkiem nowa 


stytucji  Okólrik jego, 
ustawa, kombinująca rozporządzenie Komi- 
sarza Gen, Ziem Wschodnich z 25-go maja 
1919 r. z przywróceniem szeregu przepisów 


carskiej ustawy o zgromadzeniach z 1906r. 
Ratajskiego, 


oraz z własnemi pomysłami p. 
a raczej p. Smólskiego, Z tych nowych 
przepisów najciekawszy i najskandaliczniej- 
szy jest ten, który orzeka, że zgromadze- 


nia, zwoływane przez posłów i senatorów, 


mogą się odbywać tylko za zezwoleniem 
władz administracyjnych! 


, Jak widzimy, w Polsce minister może 
przy pomocy okólnika znieść konstytucyj- 


ną wolność zgromadzeń. Może zaprowa- 


dzić stan wyjątkowy na kresach w dziedzi- 
nie zgromadzeń, Może naruszyć prawo, 
przysługujące posłom i senatorom w całem 


Państwie polskiem. Mei 
Okólnik p. Smólskiego - Ratajskiego 


jest przerażającym dowodem, jakie to „re- 7 


formy.“ przeprowadza się na kresach, 
Cóż na to p. Thugutt? 


PROTEST MIESZKAŃCÓW PRZECIWKO 
SAMOWOLI KACYKA KOLEJOWEGO, 


Piszą nam z Łap: 


|. Staraniem obywateli osady Łapy, z dn. 
1.1 1925 r. osada została przemianowana roze 
porządzeniem Min. Spr. Wewn. na miasto otej © 


samej nazwie. 

Ale tu wziął się do dzieła p. Schmidt, na- 
czelnik warsztatów kolejowych, znany ze swej 
opłakanej gospodarki na kolei. Gdy ogół cze- 
kał zarządzenia formalnych wyborów zarządu 
miasta, to władca ów, wspólnie ze swymi wa- 
salami urządził poufne posiedzenie „ogólnego 


zebrania”, na którem panowie ci wystawili 


Fikcja wyborów do zarządu miasta łap 


oczekuje = 
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listę kandydatów, według swego uznania, i 
przedstawili do zatwierdzenia. Wybrani w 
_ ten sposób ludzie zostali nazwani ,„„Tymczaso- 
wym zarządem miasta”, a p. Schmidt stanowi 
= „radę przyboczną”. 
? Mieszkańcy m. Łapy kilkakrotnie na ze- 
|. braniach ogólnych protestowali przeciwko po- 
= dobnemu okradaniu ich z praw wolnych oby- 
' wateli demokratycznej Polski i żądali przy- 
śpieszenia wyborów do faktycznego zarządu 
miasta. 
Tą drogą raz jeszcze protestujemy prze- 
= ciwko temu, i stale protest nasz w różnych 
_ formach powtarzać będziemy, dopóki nie Sta- 
, nie się zadość naszemu prawnemu żądaniu. 
| Ogół nie ma najmniejszego zaufania do człon- 
ków „Tymczasowego zarządu”, w szczególno- 
ści do kierownika tego zarządu, znanego ogó- 
_ łowi jeszcze z działalności rusyfikatorskiej 
przed wojną. 


Jeden z wielu. 


"M granicą sowiecka 


W związku z wiadomością o zjawieniu się 
' na odcinku granicznym na terenie wojewódz- 
twa nowogródzkiego bandy, która usiłowała 
. przedrzeć się na nasze terytorjum, okazuje 
- się, że kierunek, w którym się banda posuwa- 
= ła wskazuje niejako, iż objektem napadu miał 
być majątek Smolicze. Po drodze banda spot- 
 kała się z patrolem K. O. P. Wywiązała się 
walka, w której został ranny jeden z naszych 
= szeregowców. Straty bandy są nieznane, w 
| każdym razie banda zmuszona została do wy- 
cofania się na teren sowiecki. 
+» 4 + ` CEJ , 


ka 


| Na terytorjum sowieckiem w pobliżu gra- 
 micy wybuchają w dalszym ciągu pożary. W 
nocy z 4 na 5 b. m. posterunki nasze spo- 
strzegły znowu po stronie sowieckiej w kie- 
_ runku Szepietówki (Wołyń) dwa pożary. Po- 
E wód tych pożarów dotąd jest nieznany. 

` zw 


ę 


Zat” 


= =~; Dowódca oddziału K. O. P, w miejscowo- 
ści Hołubicz (ziemia Wileńska), zwrócił się do 
dowódcy sowieckiej straży granicznej z żąda- 
- niem zwrócenia szeregowca K. O. P., Józefa 
_ Zbierańskiego, który zaginął podczas obcho- 

du granicy dnia 2 b. m. Dowódca sowiecki za: 

żądał wzamian zwrócenia dwuch bolszewików 
_ przychwyconych na naszej stronie w nocy z 
31.na 1 b. m. 
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| | Kilku rabusiów napadło pod Stołbcami ra 
__ torze kolejowym, prowadzącym do Horodzie- 
ja na powracającego z pracy pomocnika ma- 
 szynisty kołejowego, któremu zrabowano ze- 

= garek i 10 zł. Napadnięty wskazał tylko, że 
było 4-ch napastników uzbrojonych w kara- 
"_ biny rosyjskie i że po napadzie odeszli w kie- 
runku Baranowicz. Jak się okazało, mniej 
=- więcej w tej samej miejscowości o kilka go- 
_ dzin wcześniej znaleziono na drodze prowa- 
| dzącej ze Stojnic do Mikołajewszczyzny zwło- 

_ kií mieszkańca tej wsi, Siemieniuka, zamordo- 
wanego prawdopodobnie przez tychże bandy- 
= tów. Dochodzenie prowadzi policja powiato- 
| wa. Jest przypuszczenie, że wchodzą tu w 
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` grę porachunki osobiste, 
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_ Wolne miejsca. 


ją | Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Ware 
_ szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect« 
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad: ý 


DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
PiP ; WARSZAWIE. 

|. W Oddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21, 
-tel 232-16) 1 wychowawczyni do dwojga dzieci, 1 
_ inspektora szkolnictwa ogólnego (dla inwalidów 
woj. i ich rodzin), 1 stenografistki niemieckiej z 
w) maszyną, 1 stenografistki polsko-niemieckiej z ma- 
/ szyną, 1 stenografistki niemieckiej ze znajomością 
języków: polskiego, angielskiego i maszyny, 1 eks- 
JE pedjentki, 1 nauczycielki muzyki, 6 agentów „do 
| zbierania ogłoszeń, 3 agentów, do sprzedaży tabli- 
|| czek wizytowych, 4 agentów branży technicznej. 
|. W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
_ (Ciepła 21, tel. 123-65), 1 ślusarza-tokarza, 1 toka- 
_ rza, 1 motocyklisty z prawem jazdy, 2 kotiarzy że- 
-_ laznych, robotn. kadłubów na statkach rzecznych, 
1 mozajkarza, 1 bednarza, 3 stolarzy na białą robo- 
Moez t pomocnika zecerskiego 


|. W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
SĘ tel, 153-27), 64 służących, 10 dorożkarzy. 


3 


NA WYJAZD. 


= W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 1 
_ rządcy rolnego kawalera, 1 administratora mająt- 
/ ku, 1 kierownika szkoły rolniczej, 30 nauczycieli 
dub nauczycielek z 6 kl wykształceniem do szkół 
A | powsz., 10 nauczycieli lub nauczyciełek z pełnemi 

| kwalifikacjami do szkół powsz. 1 kreślarza zdoi- 
$ - nego, 2 drogomistrzów, 1 dentystki 12 lekarzy wol- 

| nopraktykujących, 2 lekarzy ordynatorów z prak- 
| tyka psychjatryczną, 2 lekarzy asystentów z prak- 
tyka psychjatryczną, 2 lekarzy do Gimnazjum, 2 


j: lekarzy rejonowych i okręgowych do Seimików, 1 
lekarza do szpitala powiatowego. 

| | W oddziale dla robotników i rzemieślników: 
s kowala z ognia, 1 majstra-specjalisty do wód mi- 
# neralnych, 6 pilnikarzy ręcznych, 1 steimacha na 
| korpusy. 
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Kronika zagraniczna. 


— Zagraniczna Delegacja Rosyjskiej So- 
cjalistycznej Partji Robotniczej (mieńszewicy) 
otrzymała świeżo wiadomość, że eserzy, znaj- 
dujący 
wszczęli głodówkę. 

— Zarząd Zjednoczonej Partji Socjalisty- 
cznej we Włoszech uchwalił nanowo wydawać 
organ centralny „Giustizia'”, zawieszony nie- 
dawno przez rząd faszystowski. 

„Tribuna“ opowiada, w jaki sposób prasa 
opozycyjna Włoch wymyka się cenzurze fa- 
szystów. Pismo „Subalpino'* np. przynosi. ra 
miejsce artykułu wstępnego kilka ustępów ze 
Starego Testamentu. Katolicka „Italia” w 
Medjolanie daje w artykule wstępnym rozwa- 
żania na temat filozofji Kanta. „Matino” za- 
mieszcza na wstępie porady fryzjerskie, ,„Gior- 
no" zapowiada druk pamiętników tureckiego 
dziennikarza za czasów liberalnego rządu Ab- 
dul Hamida. „Scincilla” donosi, że artykuły 
wstępne „narazie* zostały odroczone. „Po- 
polo" w pierwszym swym numerze po wzno- 
wieniu podaje opisy pielśrzymek w jubileu- 
sze papieskie. za ubiegłe dziesięciolecie. 

— W przeciwieństwie do niebywale łagod- 
nej zimy u nas, w Ameryce Północnej panują 
silne mrozy, dochodzące do 35 stopni. 

— Jedyny socjalistyczny dziennik w An- 


„shi „Daily Herald", przechodzi znowu okres 


reorganizacji, ale byt jego zdaje się być za- 
pewniony, rozchodzi się bowiem w 400 tys. 
egzemplarzach. Ciekawe są dzieje tego pi- 
sma. Założył je Jerzy Lansbury, poseł do lz- 
by Gmin, w r. 1913 i przy pomocy kilku ofiar- 
nych jednostek utrzymał je przy życiu przez 
kilka lat Podczas wojny musiano dziennik 
zredukować do tygodnika, ale w r. 1919 zno- 
wu zaczął wychodzić codziennie. Ale utrzy- 
manie pisma przy życiu stawało się coraz tru- 
dniejsze, zwłaszcza, że charakter jego był 
mglisty, odzwierciadlający sympatje bolsze- 
wickie Lansbury'ego i jego współpracowni- 
ków, nie odpowiadający jednak potrzebom ro- 
botników angielskich. Dopiero w r. 1922 Par- 
tja Pracy i Związki Zawodowe przejęły pis- 
mo na własność, pozostawiły jednak bez 
zmian skład redakcji, jedynie Lansbury prze- 
stał być naczelnym redaktorem, nie porzuca- 
jąc jednak kierowniczego stanowiska w re- 
dakcji. Dziennik musiał w dalszym ciągu wal- 
czyć z wielkiemi trudnościami finansowemi, 
deficyt dochodził do 2 tys. funtów tygodnio- 
wo, tak iż wciąż zachodziła obawa zamknię- 
cia pisma. Energiczną i wytężoną agitacją 
wśród robotników udało się jednak pozyskać 
wielu nowych czytelników (do czego w du- 
żym stopniu przyczynił się też okres rządów 
Mac Donalda) i obecnie „Daily Herald" przy- 
stępuje do reorganizacji zarówno strony tech- 
nicznej pisma, jako też składu redakcji, z któ- 
rej ostatecznie usunął się Lansbury, a za nim 
pójdą zapewne i inni, jawni i zakapturzeni 
bolszewicy. 

— Rykow oświadczył w mowie publicz- 
nej w Rostowie n. Donem, że rząd sowiecki 
nie zgodzi się na zapłacenie wszystkich dłu- 
gów carskich. Sowiety gotowe są spłacić 
część długów, pod warunkiem poprzedniego 
uzyskania pożyczki zagranicznej. 

` — Związki zawodowe w Rosji otrzymały 
— jak podaje „Prager Presse” — ścisłe in- 
strukcje o wprowadzeniu w zakładach prze- 


mysłowych pracy akordowej dla wszystkich: 


wykwalifikowanych robotników. Jednolite pła- 
ce ustalone będą przez umowy zbiorowe na 
ściślerokreślony czas, przed którego upływem 
nie będą mogły być zmienione. Instrukcja da- 
lej wyjaśnia, jakie produkty należy uznać jako 
brakowane, jak obliczyć czas, w którym ma- 
szyny są nieczynne, jak zorganizować siły po- 
mocnicze, pracujące na pensji stałej, 

Jak widać, NEP bierze robotników coraz 
silniej w swe kleszcze kapitalistyczne, 


Kronika 
parlamentarna, 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 


Na posiedzeniu komisji odbyło się oddaw- 
na zapowiedziane głosowanie nad wnioskami 
w sprawie województw wschodnich. Ogólne 
redakcyjne sformułowanie i referat powierzo- 
no pos. Kiernikowi (Piast). 

Pos. Kiernik znalazł się w kłopocie, jak 
„pogodzić ze sobą sprzeczne stanowiska P. P, 
S. į koalicji prawicowej“. 

Zw. P. P. S. domagał się we wniosku zgło- 
szonym przez tow. Pragiera i przyjętym przez 
komisję niezwłocznego rozpoczęcia reformy 
rolnej w województwach wschodnich, celem 
zaspokojenia przedewszystkiem miejscowej lu- 
dności bezrolnej i małorolnej. Prawica zaś a 
także į sam pos. Kiernik proponowali, aby 
kresy nadal były traktowane jako teren kolo- 
nizacyjny, zaś reforma rolna tamże służyła 
interesom spółek parcelacyjnych. $ 

Poradził sobie tedy pos. Kiernik w ten 
sposób, że do wniosku tow. Pragiera dodał 
parę wyrazów całkowicie zmieniających jego 
sens, a mianowicie, aby owa reforma służyła 
miejscowej ludności narówni z ludnością in- 
nych dzielnic Państwa. i 

Pos. Kiernik miał w dodatku tupet stwier- 


dzić, że powtórzył wiernie i lojalnie wniosek 


P. P. $., boć przecież ani słowa z niego nie 
ujął, a nawet coś ze swego dodał. Na to tow. 
Pragier dowcipnie zauważył, że nie można do 
kremu dorzucać dzwonka śledzia, gdyż taKiej 
potrawy nikt nie strawi. 


się w moskiewskich więzieniach, 


a, 


OBO TN IK, sobota, 7 lutego 1925 r, 


W głosowaniu zniekształcone wnioski u- 
zyskały większość, wobec czego nasi towa- 
rzysze swoje obie rezołucje zarówno w spra* 
wie autonomii terytorjalnej, jak i w sprawie 
rnd rolnej zgłosili jako wniosek mniejszo- 

i 
KOMISJA BUDŻETOWA. 


Na: ostatnich swoich posiedzeniach, one- 

` gdaj i wczoraj, komisja budżetowa prowadziła 
ogólną dyskusję nad budżetem Min. Oświaty. 
Referował pos. Rymar (Z. L. N.). Więk- 
szość danych, przytoczonych przez referen- 
ta, oświetlił krytycznie tow. Piotrowski w 
swojem przemówieniu, które podajemy na 
czele numeru, Z innych liczb przytoczymy 
co. następuje. W szkołach powszechnych uczy 
się ok. 3.250.000 dzieci, w gimnazjach 210 tys., 
w seminarjach naucz. 30 tys., w szkołach za- 
wodowych 18 tys. w szkołach wyższych 35 
tys. studentów. Kształcenie ucznia w szkole 
powszechnej kosztuje Państwo 66 zł., w szko- 
le średniej 300 zł., w szkole wyższej 900 zł. 
Przemawiało bardzo dużo posłów. P. min. 
Zawidzki bardzo słabo odpowiadał na zarzu- 
ty. Należy zaznaczyć jako curiosum, że przy- 
prowadził z sobą około 40-tu urzędników mi- 
nisterjalnych! 


Kronika polityczna. 


P. STRASSBURGER W WARSZAWIE. 


Generalny Komisarz Rzplitej w Gdańsku, 
p. Strassburger, konferował wczoraj z Mini- 
strem Spraw Zagranicznych, p. Al. Skrzyń- 
skim w sprawie zatargu z w. m. Gdańskiem. 

Następnie p. Strassburger odbył drugą 
konferencję z udziałem dyrektorów departa- 
mentów. Na konferencji wyjaśniono, że de- 
cyzja Mac Donella opiera się na orzeczeniu 
Hackinga, pominięty natomiast został całko- 
wicie Traktat Wersalski, jak również Kon- 
wencja Paryska i Umowa Warszawska.. 

Z punktu widzenia prawnego decyzja Mac 
Donella jest nieuzasadniona. Komitet Polity- 
czny Rady Ministrów, który wczoraj obrado- 
wał, wcale sprawą Gdańska nie zajmował się, 
obstając na swojem poprzedniem stanowisku. 

Rekurs od decyzji Mac Donella będzie 
wniesiony na marcową sesję Rady Ligi Naro- 
dów. e 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA. 


Jak się dowiadujemy, pożyczka amery- 
kańska, którą ma otrzymać Rząd polski, bę- 
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dzie ostatecznie 
15 b. m. 


NOWY WOJEWODA WOŁYŃSKI. 


(PAT.). P. Prezydent Rzplitej postano- 
wieniem z dnia 4 lutego b. r. zwolnił p. gen. 
broni w stanie spoczynku Kajetana Olszew- 


sfinalizowana jeszcze przed 


i równocześnie zamianował p. Aleksandra 
Dębskiego, dotychczasowego starostę chełm- 
skiego, wojewodą wołyńskim, 


KANDYDAT NA WOJEWODĘ. 


dów, p. Zapała, b. endek, b. piastowiec, a o- 
becnie enpeerowiec, będzie dzisiaj na audjen- 
cji u min. Ratajskiego. 

Z KOMITETU POLIT: RADY MIN. 


Komitet Polityczny Rady Ministrów ob- 
radował wczoraj nad sprawą reformy rolnej 
na kresach. 


ZAWIESZENIE KOMENDANTA P. P. WOJ. 
BIAŁOSTOCKIEGO. 

W związku z poruszoną w ostatnich 

dniach przez prasę warszawską sprawą do- 

starczenia chorych koni komendzie P, P. woj. 


wojewódzkich komendantów P. P. z Wołynia 
i z Białegostoku. 
Na skutek przeprowadzonych dochodzeń 
wstępnych komendant główny P, P, p. Bo- 
rzęcki zawiesił w urzędowania komendanta 
P. P. woj. białostockiego, p. Stefana Chluskie- 
go. (-—). 
DELEGACJA BIAŁOSTOCKA U PREMJERA. 
Prezes Rady Ministrów p. Wł, Grabski przy- 
jął wczoraj delegację 2 przedstawicieli prezydjum 
miasta Białegostoku oraz przemysłowców miej- 
scowych. Delegacja prosiła o kredyty na urucho- 
mienie przemyslu. 


DELEGACJA OSADNIKÓW . 


Wicepremjer p. St. Thugutt przyjął wczoraj 


Kresów. 


STOSUNKI Z AFGANISTANEM. 


Wkrótce wyjedzie z Polski specjalna misja 
do Afganistanu, celem nawiązania stosunków z 
tym dalekim krajem. 

Na czele misji stoi p. Krystyn Ostrowski, b. 
przędstawicici Polski w Tokio i b. komisarz wy- 
stawy polskiej w Konstantynopolu, oraz major 


Jędrzejewicz. X 


Przesilenie rządowe w Prusiech. 


KANDYDACI CENTRUM. 

Berlin, 6 lutego. (PAT), Rokowania 
między partjami koalicyjnemi wejmarskiemi 
trwają w dalszym ciągu. Spodziewają się, 
żę kandydatowi, wysuniętemu przez cen- 
trum uda się utworzyć gabinet. Czy cen- 
trum wysunie kandydaturę b. kanclerza 
Marxa, lub też dr. Horiona, dotychczas nie 
wiadomo. Przeciwko Horionowi przema- 
wia, zdaniem , Vossische Zeitung“, brak ru- 
tyny parlamentarnej. 


Zatary greckosturecki. 


ODPOWIEDŹ TURECKA. 


Konstantynopol, 6 lutego. (PAT), — 
W odpowiedz: na protest grecki, rząd tu- 
recki oświadcza między innemi, że będzie 
bezwarunkowo szanował urządzenia koś- 
cioła grecko-prawosławnego, jednakże ob- 
staje nadal przy prawie swobodnego wy- 
konywania postanowień traktatu lozańskie- 
go. Wydalenie patrjarchy zostało, zda- 
niem rządu tureckiego, przeprowadzone tak 
samo formalnie jak wydalenie kalifa. W 


kołach tureckich zaznaczają, że spór o wy-, 


dalenie patrjarchy dałby się łatwo zała- 
godzić, gdyby patrjarcha Konstantyn po- 
dał się do dymisji i gdyby się odbyły nowe 
wybory patrjarchy. 


TURCY CHCĄ WYDALAĆ W DALSZYM 
CIĄGU DUCHOWNYCH. 


Wiedeń, 6 lutego. (PAT). „Neue Freie 
Presse" donosi, że rząd turecki zapropono- 
wał międzysojuszniczej komisji dla uregu- 
lowania wychodźtwa ludności europejskiej 
z Turcji, wydalenie 3 biskupów greckich. 
Komisja jednak odmówiła tej propozycji. 


NACJONALIŚCI ŻĄDAJĄ PONOW- 
NYCH WYBORÓW DO SEJMU. 


O O AZ 


delegację osadników cywilnych i wojskowych. z 


skiego ze stanowiska wojewody wołyńskiego | 


Kandydat do rozmaitych wysokich urzę- 


saamati na Zlin Poz ZZA M i a aaa 


wołyńskiego przez komendę P. P. woj. biało- 
stockiego, p, wice-minister spraw wewnętrz- 
nych Smólski wezwał do Warszawy obydwuch 


RENEE WEJ 


Berlin, 6 lutego. (PAT). — W sejmie 


pruskim odbyły się dziś rokowania frakcji, 
Niemieccy nacjonaliśći przy omawianiu po: 


| 


łożenia politycznego doszli do przekonania, 


że tylko ponowne wybory do sejmu mogą 
przynieść rozwiązanie kryzysu gabinetowe- 
go. p g 


5 
$ 


Przypuszczają, że Turcy wydalą tych du- 


chownych w 


mianie zdań między Białogrodem, Atena- 
mi i Bukaresztem. Według tegoż dzienni- 


ka biskup Canterbury oświadczył, że ko- | 


ściół angielski nie może spokojnie 
na wydalenie patrjarchy 
gdyż 


patrzeć 


wypadek ten ma wielk 


AKCJA POŚREDNICZĄCA MOCARSTW. 


Londyn, 6 lutego, (PAT). 
hen rpa rd4 donosi z Aten, że Francja, 
Anglja i Włochy podjęły w sprawie wyda- 
lonego patrjarchy Konstantyna akcję po- 
średniczącą w tym kierunki, że stanowisko 
wysiedlonego patrjarchy ma być uznane 
za opróżnione i że mają nastąpić wybory 
nowego patrjarchy; przytem Turcja zobo- 
wiąże się nie wydalać nowego patrjarchy 
i utrzymywać instytucję  patrjarchatu, 
Nadto Turcją zobowiąże się nie przedsię- 
brać dalszych wysiedleń członków świę- 
tego synodu. 


Telegrap- 


Proces Stanisławy Umińskiej. | 


Paryż, 6 lutego. (PAT, Jutro przed są: 
dem przysięśłych w Paryżu rozpoczyna się 
proces Stanisławy Umińskiej. Oskarżonej bro- 
nić będą Henri Robert, członek Akademji 
Francuskiej i adw. polski Rudenko, członek 


ze administracyjnej. Mi. 
sje dyplomatyczne donoszą o żywej wy- | 


` ekumenicznego, | 
y) l h: ie znaczenie dla 
chrześcijan na Bliskim Wschodzie. j 


| 
| 


palestry paryskiej, Publiczność paryska ocze- 


kuje z wielkiem zainteresowaniem jutrzejsze- 
$o procesu, który należeć będzie niewątpli- 
aż do najgłośniejszych w ciągu ostatniego ro- 


u, REY 


Walka o południowe Chiny. 


Honkong, 6 lutego. (PAT). — „Uni- 


| ted Press' donosi, że przewidywane walki 


o Chiny południowe wybuchły z wielką za- 


ciętością. Czen-Czun-Ming były przyjaciel * 


a obecnie zaciekły przeciwnik Sun - Jatse- 
na zaatakował dzisiaj Kanton i zdobył fort 
Fumun pod miastem. Komendant Kantonu 
wysłał 2000 żołnierzy, celem odebrania te- 


go ważnego fortu. Żołnierze ci są wyszko- 


leni przez oficerów niemieckich i rosyj- 
skich. O przebiegu tej akcji niema jeszcze 
wiadomości, Komendant Kantonu ma do 


dyspozycji 70 tys. żołnierzy, jednakże ich 


wartość bojowa jest wątpliwa, albowiem są 
to przeważnie najemnicy. ; 


Nr. 38 


WIDZIAŁ ZAOPATRYWANIA 


m. st. Warszawy, Kredytowa 2 


tel. 36-81; 139-57 


sprzedaje wszystkim bez 


wyjątku 


Afery bankowe w Niemczech 


Berlin, 6 lutego. (PA'T.). B. kanclerz Rze- 

Szy Bauer złożył dziś na żądanie partji socjal- 
demokratycznej swój mandat. «Rezolucję tę 
iPoprzedził opublikowany w „Berliner Lokal- 
anzeiger" list, z którego wynika, że kanclerz 
Pozostawał w stałych stosunkach pieniężnych 
z firmą Barmatów. Komisja partji socjal-de- 
mokratycznej zajęła się bliżej tą sprawą, zba- 
dała prawdziwość tego listu i wynikiem tego 
jest obecnie ustąpienie Bauera z widowni po- 
litycznej. Nie wiadomo na razie ile jest pra- 
wdy w liście, opublikowanym w „Lokalan- 
zeiger”, W każdym jednak razie zeznania 
Bauera przed komisją partyjną odbiegają od 
zeznań, poczynionych przed komisją śledczą w 
sejmie, W związku z tą sprawą, jako odpo= 
Wiedź, dzisiejszy „Vorwärts“ publikuje list z 
czasów. kanclerzostwa Stresemanna, w któ- 
Tym to liście Stresemann, minister kolei Oeser 
4 minister poczt Hoefle polecają komisarzow1 
ewizowemu udzielenie „„Depositen u. Han- 
delsbank" nieograniczonego prawa banku de- 
wizowego. „A gdy mimo tego polecenia Bank 
oncesji tej nie otrzymał, minister Hoefle u- 
dzielił mu z własnej inicjatywy kredytu w wy- 
sokości 5 miljonów marek. Otrzymawszy ten 
edyt, dyrektorzy tego banku Wollte i Kil- 
Kottą zniknęli z Berlina. Władze poszukują 
ich dotychczas. 


Bregtadowanie chorwackiej part chłonek ej 


. _ Białogród, 6 lutego. (PAT.) W sprawie 
Imtęrnowania przywódców chorwackiej par- 
tji chłopskiej stwierdza sąd zagrzebski, że 
uwięzienie wiceprezydenta Macka i jego 
towarzyszów narusza konstytucję i ustawy. 
Z powodu czego wyżej wymienieni muszą 
być natychmiast wypuszczeni na wolność. 
„Jecyzja ta jest prawomocna, jednakże po- 
licją postanowiła zatrzymać ich dalej w 
Więzieniu, Policja oświadcza, że sprawa jest 
przedłożona © trybunałowi  kasacyjnemu. 
„Politika” dowiaduje się, że Macek i towa- 
pd zostaną zwolnieni dopiero po wybo- 
rach. 


Delegacja amerykańska omśdiła 
konference dla walki z opium. 


Genewa, 6 lutego. (PAT.) Komisja, 
mianowana przez Komitet 16-tu Konferen- 
cji Opjumowej, nie znalazła formuły poje- 
dnawczej. Delegacja amerykańska zawia: 
domiła konfereńcję, że nie będzie brała na- 

` dal udziału w pracach konferencji i opuści 
Genewę dziś wieczorem, 
“s Waszyngton, 6 lutego. (PAT). Prezy- 
k dent Coolidge przesłał deleśatowi Stanów 
Zjednoczonych na genewską konferencję 
opjumową depeszę, w której ubolewa, iż 
zadowalający układ nie mógł dojść do skut- 
ku i upoważnia delegata do wycofania się 
z konferencji. 


Podriż mn. Pusty do Warszawy. 


Ryga, 6 lutego. (PAT.) Minister spraw 
zagramicznych Estonji Pusta przybył tu 
dziś rano i odbył naradę z ministrem Me- 
jerowiczem. Jutro wyjeżdża minister Pu- 
sta do Warszawy. 


boy minne we Francji. 


Paryż, 6 lutego. (PAT.) Rada Mini- 
Strów ustaliła termin wyborów rad miej- 
skich. na 3 i 10 maja, a termin wyborów 
kantonalnych na 19 i 26 lipca. 


konkordat Litwy 2 Watykanem. 


Kowno, 6 lutego. (PAT.) Rozpoczęły 
się tu pomiędzy przedstawicielami Waty- 
kanu a rządem litewskim rokowania w spra- 
wie zawarcia konkordatu. W myśl tego 
konkordatu, Litwa ma otrzymać jednego 
arcybiskupa i 4 biskupów oraz jednego bi- 

upa wojskowego. 

Kościęlny majątek ruchomy i nieru- 
chomy pczostaje Własnością kościoła, Nau- 
czyciele w seminarjach duchownych “craz 
nauczyciele religii w szkołach mianowani 
będą przez biskupów, a utrzymywani przez 
państwo, tak samo całe duchowieństwo 0- 
płacane będzie przez państwo. Duchowni 
katoliccy mają być uwolnieni od służby 
wojskowej 6raz od podatków 7 nie będą 
podlegali sądownictwu państwowemu, 


Arerziowanie wodza MUT7yNóW 


Londyn, 6 lutego. (PAT.) Reuter. x— 
Z Nowego Jorku donoszą, że znany przy- 
wódca negrów Marcus Garwey, który uży- 
wa tytułu prezydenta republiki murzvń- 


ROBOT NIK, sobota, 7 lutego 1925 r. 


"WĘGIEL 


z najlepszych kopalń w gatunkach grubym 
i kostka 


skiej w Afryce, został aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu, 


Wyrok na Hadmanm | Gransa 
Zostanie whrót.e wykonany. 


Berlin, 6 lutego. (PA'T.) Dzienniki do- 
noszą z Hannoweru, że zgłoszona przez 
Gransa prośba o rewizję wyroku, jaki za- 
padł przeciwko niemu, jako współoskarżo- 
nemu w procesie Haarmanna, została przez 
sąd najwyższy odrzucona. Wyrok stał się 
więc prawomocny i zostanie w krótkim 
czasie wykonany zarówno na Haarmannie, 
jak i na Gransie. 


Głosy czytelników. 


Jak się prowadzi szkołę powszechną we wsi 
Siedlanów (pow. Radzyński). 


W pow. Radzyńskim w gminie Biała znajdu- 
je się wieś Siedlanów i folwark, gdzie mieszka 
ogółem 60 rodzin. Przed Wszystkiemi Świętemi 
była tu szkoła powszechna, ale z powodu wyjaz- 
du nauczycielki szkoła została zamknięta i do 
dnia dzisiejszego jest nieczynna, Jak twierdzą ro- 
dzice młodzieży, która uczęszczała do szkoły, po- 
dobno poprzednia nauczycielka po świętach zo- 
stała przeniesiona do innej miejscowości (świad- 
czy o tem zabranie wszystkich rzeczy), a do tych- 
czas nikogo nie naznaczają na jej miejsce, z przy- 
czyn nikomu nieznanych. Mieszkańcy wsi Siedla- 
nów  dopominali się u Inspektora szkolneśo p. 
Radzyńskiego, o nauczyciela, lecz ten nic dotych- 
czas nie zrobił w tej sprawie. 

Służba folwarczna uskarża się na poprzednią 
nauczycielkę; wogóle na Radę szkolną, złożoną z 
obszarników i księży, że do szkoły nie przyjmowa- 
no ich dzieci nawet wówczas, gdy szkoła była 
czynna, Tłomaczono im, że dziecko to nie musi być 
uczone, gdyż i tak nie będzie niczem innem, tyl- 
ko parobkiem dworskim, a przecież, chcąc być pa- 
robkiem, nie potrzeba posiadać wykształcenia (1?) 


Nadzwyczajna szkoła powszechna! 


Jan Urbański 


Oficjalista IX Wydziału szkolnego, czło- 
nek Partji od 1902 roku, należał do dzielnicy 
„Powiśle P, P. S. Zmarł dn. 3 lutego r, b. 
przeżywszy lat 42, 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala 
Ewangielickiego na cmentarz Bródnowski na- 
stąpi dn. 7 lutego o godz. 12 m. 30. 

„Komitet dzielnicy Powiśle prosi 
rzyszki i DTowarzyszów © 
wzięcie udziału w pogrzebie, 


Komitet „Powiśle“ P, P, S. 


Towa- 
jaknajliczniejsze 


Ruch robotniczy 
Wydział Kobiecy P.-P. S, podaje do wiadomo- 
ści, iż zostaje odwołane zebranie „Komitetu Dnia 
Kobiet“, mające się odbyć w dniu 7.1], natomiast 
odbędzie się w dniu 15]I o godz. 4 pp. w sali O 
K. R. (Aleje Jerozolimskie 6). 
W sobotę dn. 7 b, m. 

Dzielnica Grochowska o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy Praskiej, Brukowa 29, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy Grochowskiej. 

W niedzielę dn. 8 b, m, 

Dzielnica Praska o godz. 11 rano w  iokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się Konferencja 
dzielnicowa. 

Zabawa dzelnicy Powązki, Dnia 7 b m. w so- 
botę Komitet dzielnicowy urządza w własnym lo- 


kalu (Okopowa 30, m 16) zabawę-dla członków i 
sympatyków, 


Ruch zawodowy 


Do wszystkich oddziałów dozorców domo- 
wych w Polsce. Zawiadamiary niniejszem. że 
w dniu dzisiejszym sekretarjat Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. dozorców domowych objął tow. 
Kułakowski, b. poseł do Sejmu Ustawodaw- 
czego. A 
Zarząd Główny Zw. Zaw, 

dozorców domowych, 


Ze Zw. Włóknistego.! W- niedzielę, dn. 8 b. m:, 


o godz, 10 rano, odbędzie się w lokalu Związku. 


Wolska 54, zebranie całej pomocy, tak męskiej, 
jak i kobiecej, z fabryk firankowych. Na porząd- 
ku dziennym sprawy organizacyjne 


po cenie 34 zł. 50 gr. za 1tonnę (10 korcy). 


mma. 


miastowa 


—— 


Związek Pracowników Instytucji Użyteczności 


Publicznej. W poniedziałek, dnia 9 lutego r. b, o 
godz. 6 po południu, w” lokalw Związku, przy: ui. 
Wareckiej 7, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego z następującym porządkiem obrad: 
1) odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia, 
2) sprawozdanie z działalności Sekretariatu, 3) 
sprawy organizacyjne Związku, 4) sprawa Kasy 
Chorych, 5) Wolne wnioski. 

Ogólne Zebranie Sekcji Maszynistów drukar- 
skich odbędzie się w niedzielę d. 8 b m, o godz 
10 rano w lokalu Związku Bednarska 24. Sprawy 
b. ważne, tyczące się wyłącznie maszynistów. 


Centralny Związek Robotników Przemysłu 
Spożywczego. Dnia 7 b. m. o godz, 9 wiecz. odbę- 
dzie się w sali Zw. Metalowców (Leszno 53) Wiel- 
ka Zabawa taneczna z wielce urozmaiconym pro- 
gramem Zabawę urządza Zw. Rob, Przem. Spoży- 
wczęgo na cele kult, oświat. 


Ruch kuit-oświatowy. 


Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej 
Środowisko Warszawskie. W najbliższych dniach 
odbędą się następujące zebrania: 

7, sobota, godz 5 pp. Zebranie Komitetu: Wy- 
konawczego. 

10, wtorek, godz 5 p.p. Zebranie Eszekutyw 
Sekcji. 

11, środa, godz. 5 pp. Sekcja ekonomiczna 

13, piątek, godz. 5 p.p. Sekcja społeczna 

Bibljoteka czynna w środy i piątki. Sekreta- 
rjat w poniedziałki, środy i piątki od godz 6—7 w. 

Klub Kobiet Pracujących (Grzybowska 51) +u- 
rządza w niedzielę 8-ge lutego o 4-tej po poł zwy- 


kłe miesięczne zebranie, W programie odczyt tow.. 


Szymanowskiej o Gabrjeli Żmichowskiej, deklama- 
cja tow Zelwerowiczówny, śpiew a na zakończe- 
nie tańce Bilety wraz z herbatą i ciastkami po 1 
zł, dla członków i wprowadzonych gości przed od- 
czytem na miejscu. 

Rozpoczęcie wykładów w Uczelni Robotni- 
czej. Wykłady w Uczelni Robotniczej rozpoczną 
się w poniedziałek dn. 9.Il o godz 7 w, w lokalu 
szkoły, ul Nowolipki 29. Do tego terminu przyj- 
muje się jeszcze zapisy kandydatów w Sekretarja- 
cie T, U. R, Al Jerozolimskie 6, od 5 — 7 p.p. 


Telefon Robotniczego Wydziału Wychowania 
Dziecka i Opieki nad Niem Nr, 274-55 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 


" Al, Jerozolimskie 6 m. 4, Sekretarjat czynny 5—97. 


Broszura T. Hołówki, Zarząd Oddziału War- 
szawskiego T. U, R zwraca się do towarzyszy po- 
siadających broszurę t Hołówki „Co robotnik pol- 
ski zdobył przez niepodległość”, by zechcieli ją 
odprzedać T U. R.-owi, gdyż Sekretariat posiada 
zaledwie 1 egzemplarz, co uniemożliwia stworze- 
nie odpowiedniej ilości kdmpletów broszur TUR. 


AKADEMJA MŁODZIEŻY T. U. R. 


W niedzielę, dn. 8 lutego o godz. 11 rano 
w sali Związku Metalowców, Leszno 53, od- 
będzie się zorganizowana przez Warsz. Wydz. 
Młodz. T. U. R. uroczysta Akademja ku czci 


1-GO PROLETARJATU. 

Na program złożą się: okolicznościowe 
przemówienia, orkiestra, deklamacje chóralne 
i śpiew chóru. Wstęp wolny. 

Odczyt tow. T. Szpotańskiego. 

W niedzielę, dn, 8 lutego w sali teatru 
Popularnego, Wolska 32 (róg Młynarskiej) o 
godz. 11 rano tow. radny Tadeusz Szpotański 
wygłosi bogato ilustrowany przezroczami od- 
czyt p. t. 

WIELKA REWOLUCJA FRANCUSKA. 


Bilety w cenie 50 gr. można nabywać w 
sekretarjacie T, U. R. w'lokalu Wolskiej dziel- 
nicy, Wolska 44, oraz przy wejściu. 

Koło Młodzieży T. U. R. (Stare Miasto) 

Wercel — Hrabia Socjalista, Pod powyższym 
tytułem w dniu 7 b, m, t. j w sobotę, o godzinie 
1.30 w lokalu Koła przy ulicy Rycerskiej 6, tow. 
Bruner wygłosi odczyt Wstęp wolny. 


Sekcja Dramatyczna na „Jerozolimie”, W so- 
botę o godz. 7 w. w lokalu dzielnicy Jerozolim= 
skiej P. P. S. odbędzie się zebranie organizacyjne 
Sekcji Dramatycznej Koła Młodzieży T. U. R „Je- 
rozolima” Towarzysze, stawcie się iicznie. 

Zebranie Koła Krajoznawczego. W sobotę, 
dn, 7 lutego o godz 8. wiecz, odbędzie się IV ze- 
branie Koła Krajoznawczego oddz. Warsz T.U R, 
na którem prof Kropatsch wygłosi odczyt p t 
„Podróż po ziemi Lubelskiej", ilustrowany liczne- 
mi przezroczami. Wstęp również dla nieczłonków. 


Koło Krajoznawcze Oddz, Warsz, T. U, R„ AL 
Jerozolimskie 6, I piętro. Informacje, zapisy i b- 
lety na wycieczki: wtorki czwartki i soboty, od 5 
do 7 popoł. Ñ 

Wycieczka do Zachęty, W niedzieię, ón. 8 
b. m., odbędzie się wycieczka do Zachęty, prowa- 
dzona przez prol. Zygmunta Badowskiego. Bilety 


w cenie 90 gr. (dla członków TUR, 80 gr) nabv- | wne, nieznaczne pociemnienie dolnej zwłaszcza. 


wać można w Kole Krajoznawczem, Zbiórka o $ 
11 przed Zachętą, 


Odwózka i znoszenie 


począwszy od |, tonny po cenie własnego 


Szybka i staranna obsługa. Rzetelna waga. Natych- 


2 Funty angielskie za 1—2489 


kosztu. 


dostawa w wozach plombowanych. 


Życie gospodarcze. 


Holownik dla portu w Gdyni. 

W dniu 2 lutego p. Minister Przemysłu i Han- © 

dlu podpisał umowę na kupno holownika 500 sił 
dla Gdyni. Holownik otrzyma nazwę „Ursus”, 
a w dniu 7 b. m. nastąpi jego wypróbowanie i e- 
wentualne przyjęcie. i / 
Posiadanie silnego bolownika pozwoli zapew- 
ni. i większym statkom bezpieczne wejście do 
Gdyni nawet podczas większych fał, Holownik 
ten zaopatrzony jest w stację radjo, w urządzenie 
ratownicze i zdotny jest łamać lód po ewentual- 
nem zamarznięciu portu. 8 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjeda. za 1—5.18 
Franki francuskie za 100-28.03 i pół 


Floreny holend. za 100—209 55 
Kor. czesko—słow. za 100—- 15.36 
Franki szwajc. za 100-—100.20 
Korony austrjac. za 100 000—7.30 i pół 
Liry włoskie za 100—21 63 
Franki belgijskie za 100—26.75 


MAGGIE przyprawa E 
zupom, PERI sosom, 
sałatom 
silny i przyjemny 
sma. 


Do nabycia we 
wszystkich sklepach 
kolonialnych i 
delikatesowych. 


Lecznica „ZEROWIE% 
Leszno 27 tel. lo2=3 CJA 


weneryczne, skórne, moczopłciowe (niemoc) 
' '0d 1—3 i od 7—8 porada 3 złote. poci 


Na Raty 


Suknie balowe 
Kostjumy 
Palia f 


Poznańska 21. Tel. 139.86. 
EADAE EDE TRENEROWI 


JED-POAEATYN oe x. venar 


jest uzmang za najlepszą odżywię | 
dla dzieci, starców i rekonwalescentów 


Żądać wszędzie. . | 
Apteka, Warszawa, Krak-Przedm. 45. 


Naikorzystniej jest kupować, herbatę, 
kakao, kawę, w największym składzi 
. herbaty 


u TEOFILA MARCA 


Marszałkowska Nr. 89. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państwowego Inst, Meteorolog. 
TEFA EA 


gp 
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Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 607, najniższa 204; w Zakopanem po 
chmurno, temperatura najniższa —$50, najwyższa 0- 
negdaj -2° 13838 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: zachmurzenie przeważnie duże, przelot- 
ne deszcze, temperatura bez większych zmian, u 
miarkowane wiatry południowo-zachodnie i zacho- 
dnie. ; WA 

Zaćmienie księżyca. (Komunikat Obserwato- 3 
rium Krakowskiego), Jutro wieczorem nastąpi 
częściowe zaćmienie księżyca, w całym s 
przebiegu widzialne wi Polsce, naturalnie o ile do- 
pisze pogoda, Początek zaćmienia przypada, wszę- 
dzie jednocześnie, o godz. 21 min, 9, środek — o 

| godz 22 min. 42, koniec — o godz 0 min, 15 Pe- 


części tarczy Księżyca, spowodowane przez półcień 
ziemi, dostrzegać będzie można już od śadz, 19 


min. 48. 'V/ czasie największej fazy {środek zaćmie- 
nia) w cieniu ziemi znajdzie się około 34 średnicy, 
względnie */, powierzchni Księżyca; pozostanie ia- 
sna tylko górna część tarczy w postaci nieco po- 
 chylonego sierpa o dość tępych, zwróconych ku 
dołowi rogach. Pierwsze zetknięcie się Księżyca z 
` cieniem ziemi przypadnie na dolnym obwodzie tar- 
czy w miejscu, gdzie wskazówka wskazywałaby 32 
minuty, gdyby tarczę Księżyca uważać za cyferbiat 


zegara, ostatnie zaś ślady zaćmienia zobaczy się ; 


po prawej stronie tarczy. Zaćmiona część nie zni- 
ka zupełnie, lecz pozostaje stale widoczna w sza- 
ro-miedzianem zabarwieniu. W czasie zjawiska 
Księżyc przebywać będzie niedaleko od Regulusa, 
jasnej gwiazdy w konstelacji Lwa, która świecić 
będzie poniżej i z lewej strony Księżyca w odle- 
 głości równej 10 średnicom jego tarczy Nadcho- 
 dzące zjawisko będzie pierwszem i ostatniem za- 
| ćmieniem Księżyca, widzialnem w Polsce w tym i 
w przyszłym roku. Następne zaćmienie Księżyca 
(całkowite) będzie dopiero 8 grudnia 1927 roku 


; Budowa tunelu. Roboty przy budowie tuneiu 
prowadzone są wi dalszym ciągu intensywnie Prze- 
d szkody w budowie na przestrzeni między Smolną 
i Nowym Światem, w postaci dwóch rur wodocią- 
 gowych i kanału burzowego, są obecnie usunięte. 
Zakończono murowanie 34-ej sekcji ściany półno- 
- enej tunelu, obecnie murowane są 31—33 sekcje 
ściany południowej. Ogółem od początku robót 
 wymurowano ścian wraz z zabeionowaniem funda- 
mentów około 6700 metrów sześciennych, wykopa- 
no z ziemi z wykopu ołwartego 12500 metrów sze- 
ściennych, z dołów, fundamentowych — 12000 me- 
 trów sześciennych. (Przygotowano dużą ilość sza- 
_lowania i żelaza do uzbrojenia żelbetowego po- 
| krycia tunelu, którego wykonanie rozpocznie się 
"15 marca. W tych dniach rozpocznie się kopanie 
E 

Ę 


+ 


sztolni roboczej tunelu, która zostanie pod pokry- 
ciem tunelu, w celu prowadżenia przyszłych rcbót 
jut pod ziemią. Budowa konstrukcji wzmacniają- 
cej jezdnię i tory tramwajowe, przy zbiegu ulic 
_Nowy-Świat i Al Jerozolimskie, dla możności pro- 
| wadzenia podziemnych robót kanalizacyjnych, zo- 
stała ukończona. (—) 


S D Nowa linja tramwajowa nocna. Wobec tego, 


że w nocy z 7 na 8 b. m. odbędzie się w Warszawie 


znaczna, ilość bali, maskarad i zabaw karnawało- 
wych dyrekcja tramwajów miejskich uruchomi no- 
wą linję tramwajową nocną jedynie tylko w tę 
noc, Wagony z napisem na tablicy „Topolowa”, 
lut „Pt. Teatralny ' kursować będą co 12 minut — 
| od godz, 11 wiecz do 6 rano na przestrzeni od pl 
Teatralnego do ul. Topolowej i z powrotem 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


sk Stowarzysz. Wolnomyślicieli Polskich, Wa'ne 
_ Zebranie Warsz. Koła Akadem S, W. P, odbędzie 
się dziś o godz, 7%4 wiecz. w lokalu S W. P. przy 
ui. Królewskiej 6. ` 
3 A Prof. Tretiaka w  Reducie o Scenie 
 Szekspirowskiej. Ósmy odczyt z cykiu wykładów 
publicznych o teatrze wygłosi w Reducie w nie- 
X ielę dn, 8 lutego profesor dr Andrzej Tretiak, 
który mówić będzie o środkach artystycznych sce- 
_ny szekspirowskiej. 
u Polskie Towarzystwo Teczoficzne. Jutro o $. 
ej p.p. w małej sali Towarzystwa Hygienicznego 
odbędzie się pogadanka na temat „Miłość w świe- 


= Z Polskiego Towarz. Medycyny Społecznej. 

odbędzie się posiedzenie w sali Towarzystwa 
o, Śniadeckich 8 (sekcji kiinicznej), po- 
sprawie „Nowego środka przeciwgrużli- 
czego prof (IMóligaarda"; 10 lutego zaś wygłosi od- 
czyt dr, Stefan Kramsztyk o „Biologicznych pod- 
tawach powstawania klas społecznych! 


|. Odczyt o Małaczewskim, W niedzielę dn. 8 
lutego r. b, o godz, 7 wiecz w lokalu T-wa Milo- 

śników Wiedzy i Przyrody, Bracka 18 m. 30 — 
wieczór literacki poświęcony twórczości Mała- 
czewskiego P-ni Stanisława Daszkiewicz - Czaj- 
 kowska wygłosi odczyt p. t. „Garść wspomnień o 
Małaczewskim” poczem odtworzony będzie szereg 
utworów znanych i niewydanych, 
WYCIECZKI. 
_ Z Akademickiego Koła Krajoznawczego. A K. 
K. urządza w dn. 8.JI b.-r. wycieczkę do Muzeum 
Rzemiosł i Sztuki Stosowanej, Zbiórka o godz. 
10.30 rano przed domem Nr 52 przy uiicy Chmiel- 
nej. Informacje i zapisy na miejscu zbiórki. 


Kawa" P. O. W, Staraniem iP. O. W, 
dnia 8 b m. o godz, 6.30 wiecz, w sali 


f = pCzama 
w niedzielę 
Zw, Naucz, Szkół Powszechnych, ul, Marszałkow- 
ska 123, II piętro odbędzie się ldla członków i 
prowadzonych gości „Czarna Kawa“ urozmaico- 
na częścią koncertową i tańcami do godz. 2-ej w 
y aproszenia wydaje sekretarjat, Szpita:na 
29 od 6-ej do 7-ej wiecz. 
___ Bal Siedmiu Dzisiaj odbędzie się w Sa- 
h Redutowych Ba! o tym szczególnym tytuie. 
al zapowiada się niezwykle efektownie. Cel zaś, 
 —utworzenie stałego Muzeum reprodukcji arcy- 
eł sztuki Ze ędu na jego znaczenie cia 
okich mas, dla których niedostęp:. jest o- 
anie oryginałów w muzeach żagranicznych — 
a do jaknajgorętszego poparcia. 


| Katastroia autobusowa, Dnia 4 b. m. w połu- 
lie nastąpiła katastrofa autobusu, należącego do 


trafu miasta Nieszawy, a kursującego między 
a kolejową Nieszawą a miastem Nieszawą. W 


a 


af ! 


td wy, autobus stoczył się z nasypu z wysoko- 
ści 6 metrów — do rowu. Autobus został zdruzgo- 
tany- Ofiarą katastrofy padło 9 osób, a mianowi- 
cie: Fryderyk Rape, Helena Królikowska, Bolesław 
_ Chmielewski, Mendel Perkowicz — mieszkańcy 
Nieszawy, Aleksander Borowski — z Torunia, Jó- 
zef Władysław i Józefa Świercz oraz Józefa Czar- 
 miecka — z kolonji Nieszawskiej gm Lubanie 
Ohmielewski i Czarniecka — odnieśli ciężkie obra- 
żenia ciala, przeto przewieziono ich do szpitala w 
_Nieszawie. Pozostali pasażerowie zostali lżej po- 


rę 


i Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 
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szwankowani. Przyczyna katastrofy — defekt w 
sztandze kierowniczej i brak hamulca. Autobus 
prowadził 19-letni Jan Kopek, który nie posiadał 
prawa jazdy i w czasie katastrofy wyszedł bez 
szwanku. Kopka aresztowano. Cała wina za kata- 
strofę spada na magistrat m. Nieszawy, który od- 
dał do użytku publicznego autobus bez hamu!ca i z 
defektem oraz zezwolił prowadzić auto młodzień- 
cowi nieposiadającemu pozwolenia na prawo jazdy. 


Zabłąkana kula. Przechodzący ul Okepową w 
pobliżu placu t. zw. Nędza, 29-letni Stanisław 
Święcki, zdun został postrzelony zabłąkaną kulą 
Raniony udał się o pomoc do ambulatorjum Pogo- 
towia, gdzie lekarz dyżurny stwierdził ranę po- 
strzałową leweśo ramienia. 


Ujęcie zbrodniarza. Policja aresztowała wczo- 
raj 18-letniego Jana Młynarczyka, który onegda! w 
przystępie zemsty zadał nożem dwie rany kłute 
klatki piersiowej i dłoni narzeczonej swej 17-let- 
niej Annie Oleszczukównie. 


Napad z nożem w ręku. Na powracającą z tar- 
gu z Tłuszcza pow. Radzymińskiego mieszkankę 
wsi Dzięcioły 14-letnią Marjannę Dzieciołównę na- 
padł na drodze jakiś opryszek z nożem w ręku i 
zażądał wydania sobie pieniędzy, które posiadała 
za sprzedaż krowy  Dzięciołówna zdążyła już pie- 
niądze oddać komuś ze znajomych w Tłuszczu, 
skutkiem czego bandytę spotkał zawód Po prze- 
prowadzeniu u niej rewizji, nie znalazłszy pienię- 
dzy bandyta spłoszony zbiegł w pobliskie krzaki. 


= 
Teatr i muzyka, 
TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO. 
Bandtrka, obrazki śpiewające z teki L. S Szit!era. 


Widowisko to „śpiewające' nazwał tak autor 
od jednej piosenki p. t. „Bandurka'. Na cały ten 
wieczór teatralny złożyły się piosenki inszenizowa- 
ne. przedewszystkiem dawne, stylizowane w du- 
chu osiemnastego i początku ub. wieku Było to 
więc coś w rodzaju artystycznego kabaretu, wyma- 
gającego od wykonawców wszechstronnych zdo!- 
ności, bo aktorskich, wokalnych ; tanecznych — 
równocześnie, a więc największego wysiłku Ła- 
two zrozumieć, jak trudno o taki zespół Stale 
skarżymy się np w operze na brak takiego stopu 
talentów. Móże go do pewnego stopnia zastąpić 
tresura i kultura, którą w tym zakresie od paru iat 
uprawiała „Reduta”, a teraz Teatr im Bogusław- 
skiego. 

Znać było tę pracę w „Bandurce' Unosił się 
nad całym wieczorem lekki, pusty, czasem ironicz- 
ny uśmiech, ale wykonanie zależne było na;czę- 
ścięj od talentu wokalnego artystów. 

Dobrze wypadła sama „Bandurka ' dzięki szei- 
mowskiej interpretacji p. M Żabczyńskiej. Weso- 
ła i zamaszysta była parafraza piosenki: „Co się 
dzieje we dworze", bo inscenizacja odznaczała się 
bogactwem pomysłów  reżyserskich Szczególnie 
dowcipny w ruchu i geście pluton ułanów wniósł 
tempo żołnierskiego komizmu. Natomiast i „„Mał- 
gorzata” i obraz „Starzy i Młodzi’ przeszedł bez 
wrażenia. Wiersz „Alfonsie, ach, ja się nudzę” wy- 
padł przejaskrawiony i chłeptanie «laistru przez 
posłusznego małżonka chybiło zupełni efektu, 

Znana piosenka „Córuś moja..." robiła wraże- 
nie pośpiesznej roboty Tego rodzaju obrazki, o- 
parte na tekście wątłym i kruchym, wymagają 
precyzyjnego opracowania i najsubteinieiszych vd- 
cieni Smak takich cia$teczek polega na cyzler- 
stwie Inaczej całe ich ubóstwo zdradza się zbyt 
szybko i smak u'atuje, Zefirek koxieteryjny, niby 
fruwające koronki, wiał np z piosenki „Tyciutecz- 
ki, Tyciusieńki”, ale znikł już w „Edukacji panien '. 
W „Dzionku obywatelskim” wydobyli artyści rys 
spokojnej satyry może dlatego, że łatwość strony 
wokalnej nie przeszkodziła interpretacji aktorskiej 
i reżyserskiej. 

„Papugi naszej babuni ', przerób». z francus- 
kiej komedjo-opery — jedyny utwór większy—za- 
bawny w samym pomyśle, naiwna aż io przesady 
pomadka, był utrzymany konsekwen:nie w tona- 
cji gdakających perliczek od początku d» końca. 

* IMieszane wrażenie olbrzymieżo programu mia- 
ło jedną barwę niezmienną: starej, miłej naiwnej, 
zbyt naiwnej nuty pastersko-ułańskie. Nasze bab- 
ki i pradziadki mogli takiem turiikaniem osłaniać 
przed współczesnymi bardzo zepsute i wyrafino- 
wane obyczaje swych dworów i dworków. My je- 
dnak dobrze wiemy, jak to tam było w istocie, 
Dlatego uśmiech nasz. musi być nieco ironiczny 
wobec tej śpiewnej maski „dawnych, dobrych cza- 
sów", . - i 


Zygmunt Kisielewski. 


P, S. Przedstawienie „Bandurki było równo- 
cześnie jubileuszem artystki p. Zofji Jakubowskiej, 
która trzydzieści pięć lat talentem swym służyła 
polskiemu teatrowi. Jubilatce wręczono masę 
kwiatów a cały świat aktorski składał jej powin- 
szowania, Ze wszystkich teatrów nadeszło mnó- 
stwo' depesz. Publiczność oklasiiwała zasłużo.. 
artystkę serdecznie 


Z FILHARMONII, 
Czwartkowy koncert symioniczny. 

Pieśń ludowa jest źródłem, zasilającem często 
twórczość kompozytorów. Dość przypomnieć Szo- 
pena, Griega lub Moniuszkę. 

Na przedwczorajszym koncercie usłyszeliśmy 
pod wytrawną dyrekcją Fitelberga dwa utwory 
symfoniczne, zawierające wiele pierwiastków iudo- 
wych: drugą symfonję Brahmsa D-dur i tańce po- 
łowieckie Borodina z op. „Książę Igor". 

Zarówno w symfonji pełnej klasycznej powagi, 
jak i w żywych, iskrzących temperamentem tań- 
cach orkiestra wykazała ogromne zalety odtw ár- 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. 


ROBOTNIK, sobota, 
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1 lutego 1925 r. 


nem stopniowaniu siły. 

Koncert fortepianowy d-moll Mozarta, bardzo 
muzykalnie wykonany przez p Familier-Hepnero- 
wą, cechowała śpiewność (romanza) i, właściwe 
Mozartowi, prostota. Zadługie przerwy między 
częściami ndruszały cokolwiek jedność zonatowej 
budowy koncertu 

Nie brakowało też wyższych zalet artystycz- 
nych w wykonaniu warjacji symfonicznych Franc- | 
ka, któremi artysika zakończyła koncert, dodając | 
na bis efektowny Mefisto-walc Liszta | 

Wykonawcom bogatego i różnorodnego pro- | 
gramu należy się tem większe uznanie, że pusta- i | 
chłodna sala nie mogła wpłynąć dodatnio na ogól- | 

t 
| 
| 
| 
| 
j 
|| 


cze w podkreślaniu tematów głównych i umiejęt- | 
|| 
| 


ny nastrój wieczoru, 


H. D. 
Teatr Wielki, Dziś „Dama pikowa'. Juiro o 
3 P.p. balety „Wieszczka l-'ek* i „Jezioro łabę- 
dzie ; wieczorem „Noc letnia" W poniedziałek | 
„Aida”. 
Teatr Letni. Dziś ,Kurnik'. Jutro „Pan na- 


czelnik". W próbach komedja 
kobietę". $ 
. Teatr Narodowy. Codziennie „Don Juan' w 
niedzielę po południu „Skapiec”. 

Teatr im, Bogusławskiego. Codziennie „Ban- 
durka'. W niedzielę o 12 w poł poranek taneczny 
zespołu Fr. Kutnerówny; po południu „Skalmie- 
rzanki”. 

Teatr Polski, Codziennie „Poczekalnia I k!a- 
W niedzielę o 3%4 p.p „W sieci”. 

Teatr Mały, Codziennie „Gra”. Jutro o 12 w 

poł. „Świt. dzień i noc'. 

Teatr Nowości: „Księżniczka w masce" 

Teatr im, Fredry. Codziennie wieczorem .„Taj- 

". Jutro o 12 w poł. premiera bajki „Cudowny 

Buma i Bączka”; o 4 p.p. „Szopka warszaw- 
Dziś o 12 w. nocy ba! maskowy. 


„Znaieziono nagą 


" 
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Obwieszczenie. 


Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Warszawie 


dnia 4 lutego 1925 r. wciągnięto: 


„Spółdzielnia inwalidów wojennych „JEDNOŚĆ INWA- 
LIDZKA” z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie”. 
Siedziba Spółdzielni w Warszawie, Śliska 25. Członkowie od- 
powiadają za zobowiązania Spółdzielni zadeklarowanemi udzia- 
łami i ponadto dalszą kwotą, równającą się dziewięciokrotnej 
wysokości każdego zadeklarowanego udziału. Przedmiot przed- 
siębiorstwa stanowi: nabywanie.i sprzedaż hurtem i detalicznie 
wyrobów tytuniowych oraz innych artykułów pierwszej potrze- 
by, udzielanie pomocy sierotom do lat 18 po inwalidach wojen- 
Wysokość udziału 10 złotych, płatnych 


nych tabacznikach. 


jednorazowo przy przystąpieniu do Spółdzielni. 
wybrani zostali: Jan Zieliński — Puławska 77, Kazimierz Pio- 
trowski — Tarczyńska 19, Hersz Wejsber$ — Dzika 38, Kon- 
stanty Jasiński — Sienna 90, Józef Rzeźnik — Leszno 91 — 
wszyscy w Warszawie, zastępcy: Stanisław Osiński — Niska 52, 
Jan Wilczyński — Ogrodowa 61, Wojciech Kulik — Żelazna 27 
— wszyscy w Warszawie. Pisma przeznaczone do ogłoszeń: 
„Robotnik”, „Express Poranny” i „Inwalida Polski". 
składa się z 5-ciu członków. Oświadczenia woli w imieniu 
Spółdzielni składają dwaj członkowie Zarządu. Za Spółdzielnię 
Zarząd podpisuje w ten sposób, że do firmy podpisujący skła- 
dają swoje podpisy. Na wszelkiego rodzaju zobowiązaniach, 
zaciaganych w imieniu Spółdzielni, powinny być umieszczone 


podpisy przynajmniej dwuch członków Zarządu; 


czy wszelkich pokwitowań i listów wysyłanych w imieniu Spół- 
dzielni.. W skład Zarządu wchodzi 3-ch zastępców. 


Warszawa, dnia 4 lutego 1925 r. 


Nr. 38 


mna 


Teatr Praski. Codziennie „Podróż djabła na 


wesele” 

Dziś o godz 3 m. 30 p.p. na rzecz dzieci szkół 
Nowego-Bródna dany będzie „iKmicic”. 

Jutro o godz. 12 m. 30 w połud. koncert Mi- 
chała Silviniego z udziałem artystów teatru Nowo- 
ści pp. Heleny Kamińskiej, „Wacława Zdanowiczą. 
Ryszarda (Misiewicza, Leopolda Morozowicza, oraz 
artystów teatru Praskiego: pap. Mieczyńskiej, Or- 
landówny, Romicza, Wandycza, Jastrzębca, Wa- 
cławskiego, Mieczyńskiego Staniewskiego i Bro- 
delkiewicza 

, Oprócz części koncertowej dane będą 2 aktó- 
wki „Małżeństwo przy latarni’ i „Inteligent“. 

O godz. 4 p.p. „Reduta Woli". 

. Teatr Popularny. Dziś premjera „Ułanów ks. 
Józefa Poniatowskiego 

Z Filharmonji, Niedzielny poransk muzyczny 
poświęcony będzie (Karłowiczowi. Program  wy- 
pelni orkiestra pod dyrekcją p. OQzimińskiego, ze- 
spół uczenic p Zboińskiej-Ruszkowskiej w oso- 
bach pań: Koszutskiej, Strzeleckiej i Zalskiej, oraz 
śpiewaczka p Stanisława Argasińska. 


W niedzielę o godz. 3 popoł. wystąpi z reci- 


| telem pianista polski Ignacy Friedman. W progra- 


mie utwory Chopina, Beethovena, Schumanna. 


i Skrjabina i Liszta. 


Z Sali Konserwatorjum. W niedzielę 8-b. m o 
12 w poł. IV Koncert Uczniowski, W prógramie: 
Bach, Beethoven, Schumann, Bizet, Maklakiewicz, 
z udziałem chóru, orkiestry i solistów 


III Koncert skrzypka Wiłkomirskiego. Michał 
Wiłkomirski, skrzypek, wystąpi w sobotę 7-g0 o 
g 8.15 w sali Konserwatorjum z III recitalem w 
sezonie bieżącym. Program zawiera nazwiska: 
Tartiniego, Mozarta, Czajkowskiego, R. Korsako- 
wa i Paganiniego. 


— LL 


TOTOGRAFUJCIE SIE 


i Leonara“ 
2i Nowy Świat 2i 


l tologr, ret. od Zł 1.50 


” A saa 
Portrety 
wykwintnie wykonane 


Na raty 
bez zaliczki 


Legary 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki ślubne, kolczyki i pierścionki.: 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze 
Zegarmistrz GUTMACHER, 
Smocza 21 mieszk, 23, 


OGŁOSZENIA DROBNE, 


Do Zarządu 


Zarząd 


to samo doty- 


az SB ŁA AE: w 
J owska róg Hożej). No 

Wydział TV Świat 58 (róg Ordynackiej). i 

A a w O 

Sąd Okręgowy KURSA KSIĘG wości (buchalte- 

a 3: z. ryjne) półroczne 


NA RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 


najtaniej w pracowni 
Złota Nr. 16 — 29 


renra 


Darmo prawie polecamy: 


B-cia Zander 


Dr. med. 


MARCELI DORRZYÁSKI 


Choroby skórne, wener., płciowe. 
Przyjmuje 2 i 5—8 w. 
Królewska 6 m. 1 tel, 4—65. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


p 
Fotografja ze Zjazdu Samorządowego, 
jest do nabycia w Administracji 
„Robotnika“ po 4 zł, sztuka, 


Wadzwyczajna Okazja!!! 


Bluzki wełniane Zi. 4— Koszulki ciepłe 
Spódnice , » 4.— Kalesony ,„ 
Suknie m „ 650 Koszule m. zef. 
Ożempry » „ 5— Kołdry 
Swetry ” » 6— Prześcieradła 
Chustki cieple „ 6— Ręczniki 
Koszule strojne „ 350 Surówka metr. 
Majtki » » 350 Madapolam 


Marszałkows 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m, 4. 


Sekułowicza, Żórawia 42, Począ: 
MASZYNY do szycia znanej do- 

broci oryginalne,, Kas- 
przyckiego* Hurt—Detal-Raty— 
Tanio — poleca fabryczny skład 
„The Kasprzycki Company“, War- 
szawa, Marszałkowska 153 tel, 
104-51, własne warsztaty repara- 
cyjne. Z prowincji zamawiać 


można również listownie. Kon 
kurencyjne od 85 złotych. 


NA MI wykwintne obuwie. 


Nowolipie 6 m. 
drugie podwórze pierwsze piętro. 


la gitarze mandolinie, bała- 
, 


łajce, skrzypcach, 
lekcje giy zasadniczej dla po- 
ważnie traktujących, Niecała 10 


wórzu. 

Pł t zgrane połamane kupuję 
J J lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 

się również do reparacji. wszel- 

kie instrumenty muz czne, Fei: 

genbaum, Bielańska i. 


ka 88 


—13. 

Zł. 4.50 

pluszowe i dywanowe 
» Taa Utńmany od 80 zł. Robota naj: 
” PREN solidniejsza, z gwarancją długo- 
» 4:0 letnią i na dobrych warunkach. 
” 150 Zakład Tapicerski. S-to Krzyska 
” 110 F róg Marszałkowskiej w pod- 


najmodniej- 
szych sukien 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7- 


